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Naczelnik Państwa postanowieniem i 
dnia 1 marca r. b. mianował posła Józefa 
Ptasia Bzefem Urzędu Walki i  Lichwą i Spe­
kulacją,

Naczelnik Państwa postanowieniom i 
dnia 27 lutego r. b. mianował dr. Wiktora 
Hamerskiego naczelnikiem Oddziału Pro­
kurator j i  Generalnej Bzeczypospolitej Pol-Bkieł _ _ _ _ _ _ _ _

Ministei rolnictwa lamianowat w sta­
wi urzędników techaiczno-leśnych Zarządu 
°*ręgowego dóbr państwowych we Lwowie 
r*dcp leśnictwa z tjtnłem i charakterem 
starszego radej, ini. Stanisławo Dąbrowskie­
go, oraz radcę leśnictwa ini. Jana Schwarza, 
Samymi radcami leśnictwu w TI. kłusie 
rangi.

Generalny Delegat Bządo dla Galicji 
rrseaiost radcę budownictwa ini. mntoniogo 
Angara z Niska do Lwowa, a sta,siego ko­
misarze budownictwa ini. Bronisława Łiei- 
nera z Nowego Sącza do Bolechowa,

Generalny Delegat Bządn zamianował 
starszego oficjała kancelaryjnego Michała 
Palhuja, adiunktem kancelaryjnym.

Drezc dyrekcji skarbn zamianował 
koncepistów skaiba: I.otra Sosenkę, Micha­
ła Oheroku, Stanisława Kokoszkę i Józefa 
Fleasiera, komisarzami skaiba w IX. klasie 
rangi w władzach sterbowych w Małopolsce.

Prezes dyrekcji skartfi zamianował 
praktykanta konceptowego Franciszki Syrka, 
koncepistą skarDu w X. klasie rangi w ga­
licyjskich władzach skarbowych.

Ini. Witold Jakimuwski. rządowo-upo- 
wainiony cywilny iniynier budownictwa, 
tceLaiki kultury i cywilny geometra z sie­
dzibą we Lwowie, złotył przepisaną przysię­
gę anii 23 lutego 1920 r.

Rozporządzenie 
Ministra Spiuw Wewnętrznj ib oraz Mi­
nistra Sataki I Kultury o włączenia 
urzędów konserwatorskich w skład urzę­

dów wojewódzkich.
Na mocy artykułu * ustawy t; aiczi o- 

wej z unia 2 aierpn.a 1919 roku (Dz. Pr. 
P. P. Nr. 65, poz 896) o orguiihcji władz 
administracyjnych II. instancji oraz w myśl 
artykułu 18 rozporządzenia wykonawczego 
Kady Ministrów d> tej ustawy z dnia 13 
listopada 1919 r, (Dz. Ustaw B. P. Nr. 90, 
poi. *0 0 ), zarządza się, co następuje:

Art, 1, Konserwatorowi e zabytków 
sztuki i kultury wchodzą w skład właści­
wych Urzędów Wojewódzkich.

Art 2, Czynności władzy rząduwej, 
przewidziane w dekrecie o jpńeb nad za­
bytkami sztuki i kultur] i dnia £ 1  pałdzier- 
mk 1918 r. (Di. Praw Kr, P. Nr. 16, poi.

8 6 ), sprawuje Wojowoda p*-zy pomocy kon­
serwatorów w I. instancji,

Art. 3. Na decyzję i czynności Woje­
wody słały osobom interesowanym skarga 
do Ministra Sztuki i Kultury, w myśl arty­
kułu 6  ritawy tymczasowej \ dnia 2  sier­
pnia 1919 r. (Di. Pr. P. Nr. 6 6 , poz 396) 
o organisacyj władz administracyjnych II. 
instancji, w ciągu dni 14 od dnia zawiado­
mienia o dyecezyi.

Art. 4. Bosporaądzenie niniojeze na­
biera inouj obowiązującej z dniem jego ogło­
szenia w Dziennizz Ustaw Bzeczypoapolitej 
Poiakiej.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) S, Wojciechowski.

Minister Bztnkr i Kultury: 
w z.

(—) Jati Hturieh, 
Wareinwa, d, 20 lutegc 1920 r.

RoLporząa^enle
Ministerstwa Aprowizacji I Kmistsrttwa 
Bolnfetwi. i  Dóbr Państwowych w przed­
miocie t  irmusowego wykopu z) em ata­
ków nn ohburnck b. zaboru russyjskie­

go i b. naboru nnetryaskiogo.
Na mo y arz. 1 nstawy z dnia 20 lu­

tego 1920 r. w oprawie zmiany art. 3 usta­
wy z dnia 18 listopada 1919 r. o obrocie 
kiiemioptudami w ruku gospodarczym 1919/20 
(Dzieanir nataw B P z 1920 r. nr. 19 poz. 
94) oraz art 6  i 9 ustaw] z dnia 18 listo 
pada 1919 r. o obrocie ziemiopłodami w ro­
k i gospodarczym 1919/20 (Dzieanik ustaw 
B. P nr. 89 poz. 485) zarządza się co na­
stępują :

Art. 1. Wszelkie zspasy ziemniaków 
znajdujące się u:

1 . producentów posiadająoyohjgospodai- 
stwa powyłej 25 morgów ziemi ornej — po

obliczeniu ilości, niezbędnych ~o pokryci^ 
własnych potrzeb społywczych i siewn>eh.

2 . niepvodueentów, o ile przawyłszają 
one zapotrzebowania społywcze właściciela, 
oraz współian>ie8 zktłych z nim członków 
rodziny i domownikow, licząc po 2  ctr. mtr. 
na osobę.

£. handlujących, jełeii przekraczają 1 0  

ctr. mtr, podlegają przymusowemu wyku­
powi.

Przymusowemu wykupowi podjegają 
równiei wszelkie ilości ziemniaków sprze­
dane przez producentów, nieprodueeatów lub 
handlujących przed dniem ogłoszenia niniej­
szego rozporządzenia, a nie óostarczune do 
tego dnia nabywcom.

Art, 2, Wszyscy producenci posiada­
jący więcej nił 25 morgow ziemi ornej, win­
ni najdalej do dnia 20 marca 1920 roku 
nadesłać do odnośnego starostwa opatrzoną 
wła8 noręc>nym podpisom deklarację, wyka­
zującą ogólną ilość posiadanych ziemniaków 
jak równiei przypu izczalnych rozchodów 
tyehie na pokrycie niezbędnych własnych 
potrzeb społywczych i siewnych. Wszyscy 
nieprouucenei, posiadijąey zapasy ziemniaków 
w ilościach, przekraczający eh 2  ctr. mtr. 
na współsamieszkałego estonua rodziny i 
domownika, jalcoteł waayscy handlujący, po­
siadający więcej, nił 1 0  ctr, mtr. ziemnia­
ków, winni równiei najdalej do dnia 2 0  

marca 192C złotyó w oduośnem starostwie 
względnie u komisarza Ministerstwa Apro­
wizacji przy magistracie odnośnego miasta, 
opatrzoną własnoręcznym podpisem deklara­
cję, wykazującą ogólną ilość posiadanych 
ziemni) ków.

Art. 3. Do zakupna ziemniaków podle-. 
gających w myśl art. 1  niniejszego rozpo­
rządzenia przymusowemu wykupowi, upra- 
wuiony jest Państwowy Urtsd Ziemniaczany 
oraz instytucje lub osoby, posiadająee ze­
zwolenia Ministerstwa Aprowizacji na rsicu- 
toczniaoie zaku»u.

MARYA KA2ECKA. 10)

LIS TY DO KESSER.
.Tym którzy aię miłoją 
a ni* innym".

(Oiąg dalszy).

L I S T  X IX .
Kocham sięf Podobno jest w zwyczaju

>} 0 Widdzieć o tern gwiazdom, ale nie widzę 
Pttyesyny. dla cztgo ta wiadomość miałaby 
Je obchodzić.

! Człowiek, którego kocham, .sadzi pal-
*a Wawelu i hoduje tam łyrafy",

. Zajmuje się taki a sztnką ale tą, o któ- 
roch11* i ^ er^ ae* te iest >pn}głQpi&

a >edy siedzę w domu i deszcz pzda, 
ewicte się w wymawianiu imienia, mego 
iikoch.nego — jak papuga,

A ł mi się ei>rnc w oczach robił
Powtarzam nieustannie: Suandulianie, 

Nuandrlianie, o mój Suandulianie I
Bobię przygotowania do zuchwałej ero- 

y ® , oder tywan im znanych miejsc z Phie- 
droBa Plitouowego (Plato podobno najlepiej 
*Uał s‘ę na erotyc >) j czytam pewną zajmu- 
J*cą ksiąłke (-uńsląj o poeatonku.

Przytoczę z siej Pm a niektóre ustępy.
Pocałunki są r łuskając <(pobiełne), al- 

fco Tpijtj|ce— krótkie la o długie, a pierw* 
jjy  jeat jakościowo, odmienny od wszystkich

Pocałunki są jeszcze: n..askające, sy- 
°*4®e, zgrzytające, ryczące, chrapiące i du­

dniące, a małieński pocałunek jest obtar­
ciem sobie wzajemnie ust po jedzeniu w 
braku serwety,

Opowiem Panu jeszcze pewną bajkę:
— Byłjz taka nimfa Kardea, która się 

trudniła, wodzeniem za nos mętezyzn.
Mieszkała wlesie, wabiła zakochanych 

ku sobie, do nieprzubytycb gąszezy, a potem 
unikała.

Wywiodłaby w pole nawet Jsnubs, 
gdyby Janus, nie był jej wywióił w pole,

Co robi „chiński bałwanek?" Daję mu 
szkołę, Do kałdego wypadku dnu przypi­
nam jakieś wymyślanie.* . sto ciekawy okaz, 
o fajansowych oczach, wymierający i smętny.

L jednostajnością zegaru ni śeien;e, 
odmawia nademaą rółne litanio, w odzujj 
tych które się mowi nad konającymi, przy- 
czem pali ciągle, łe jestem jus uwędzona 
jak szynka.

BzSoiy amutne, stają aię dzięki jemu— 
wesolemi. — Tłómaezę mu cierpliwie, łe ro­
bię to eo robię, bo mi się tak podoba i nie 
boję się wyrzutów sumienia, albowiem „zło 
sumienie, czyni łycie zajmującem".

Co do puuktu drugiego, to kocha się, 
potem praesiaje się kochać i koniec.

Bez zawodzenia, bez rozpaczy, oddaje 
się śmierci to eo na besursełnem morzu 
łycia, przeszło jui swoje koleje.

Kałde drzewo otrząsa liśeie, kiedy 
liście więaną, Tak, tak, sap mnisuy ksiąię 
a małłeństwo jest sawadsaniam sobie dwoj­
ga lud i w iposób przykry.

Naprawdę — nie kocham nikogo — 
uciekam od miłości, ale czuję dobrze, ciem 
jest miłość.

To są chwile radości, eo przelatnją 
nrze- dusi i jak błyskawice i gamą natych­
miast, ho nie zniosłoby się, ani o minutę

dłużej, ich okrutnego szczęścia i to są ehwi- 
le bólu, co przelatują przez duasę, jak bły­
skawice i gasną natychmiast, bo nie znio­
słoby się, ani o minutę dłułe, ich okrutne­
go cierpienia,

Miłość wielka — j«st ■ieesczęścien: — 
j'jst wiecznym niepokojem, który zn‘ucza du­
szę do czuwania.

Wszystkie przykre nezueia wynikłe z 
braku miłości, jaL: samotność, krańcowe 
opuszczenie, łatwiej znieść, aniieli szczęścia, 

Miłość wielka to to:
„Bywały chwile, łe stawał si^ ula 

mnie zujpełme oboym, to snów czułam jak 
bardi'* eat moim.

Nieraz objąwszy go ramionani, czułam 
jak smionia się w moieh objęciach.

Uzuem szumiał jak wicher jesienni, 
a cssoenk szeptał, ła ledwio dostyazeć było 
ncołna

Kałdc moje słowo, budziło eebo w je­
go dudiy, ale nigdy nie wiedziałam jak po' 
działała,

Z nieopisaną rozkoszą i tajemniczą 
tirogą, wst-ehiwatam się w melodye, które 
sama tworzyłam, a które n?e były moje, bo 
zawsze porywał i unosił mnie i  sobą — o*.

Kiedy się ucieknie od tego, wteuj się 
zwykle mówi: Jest mi znacznie gori j t& 
ras, ale i znacznie lepiej.

Zola powiada — łe Comte, pod koniec 
łycia, porwany miłosnym szkłem, umarł nie 
dopowiedziawszy swych n " cli, zwalczony, 
pochłonięty, ubóstwianiem kobiety.

Niechaj więc iyją momenty, wykwita­
jące z enduege czaru łycia które powinno 
się chwytać i wypijać z nich wszystką sło­
dy ił — a niech ginie miłość — nieszczęście, 
kłór« zabija nawet twórczość,

Lołuś. nie tyle jełdził do Saratowa,

ile został wywieziony — co go z poosątLu 
nawet trochę bawiło, ale potem nio zanadto.

Tern się zajmował aieiegóhwo, uro­
kiem kobiety i miłośeiij i przechodził przez 
dobrze .znajome uczncia, zie mające naj­
mniejszego sensu.

Seaia m-gii nad brzegami Nilu.
Pannr Amelia kocha nię w Murku, a 

poza tern kocha się w antykach, Jej mie­
szkanie w swojem. zaniedbaniu jest dosta­
tecznie romentyosuem, a ramy obrazów i 
poręcze krzeseł, maią na sobie ślady much, 
s czasów Ludwika IT L

Panna Amelia jeszcze posatem kocha 
aię w Egiptologii tak, łe jak się jest w jej 
mieeziraaiu, to ma sie wrałenie, łe się jest 
nad brzegami Nilu, Tak teł nazywamy mie­
szkanie p Amelii,

— Psa' ma matkę? — pytam się raz 
pewnej iydówki, która chodziła do jeńców, 
albowiem właśnie taka matka była mi po­
trzebną.

—  No, pewnie, łe mam matkę I — 
nawet najbiedniejszy człowiek, to jeszcze 
ma matkę.

Otói p. Amelia ma jeszcze matkę, 
„którą ma nawet najbiedniejszy człowiek", 
a która w ten sposób opromienia p ied  nami 
chudość swojej córki.

— Ameleiu jest osobą, u której eiafo 
jest zupełnie pominiętem, z uwydatnieniem 
duszy. Proszę sobie wyobrazić anioła.,,

— Jakiś wielki rzełbiarr powiediiał, 
łe anioła, nie mołua sobie wyobrarić (kła­
mie naturalnie, bo ja doskonale eobio w»- 
obr*>łdm, tego egipskiego aniołr o gęaich 
skrzydłach),

(Giąt dalszy nastąpi),



Starostem prz/srugaje prawo zezwole- 
nią na zakup ziemniaków w ilościach nie- 
przekraezająeycb 1 0 0  etr. mtr, tylko w obrę­
bie własnego powiatu.

Ministerstwo Rolnictwa i dóbr Pań­
stwowych. względnie inatytueye, lab osoby 
przez Mnistersówo to upoważnione, mogą na­
bywać ciemniaki, winny jednakie sawia 
damiać o dokonanych sabapacL Minister­
stwo Aprowizae/i, oras odnośnych staro­
stów.

Art. 4. Prcewói ciemniaków kolejami 
i statkami odbywać się moie po upływirdni 
14 od doją wejścia w iycie ninkjnego rcz- 
porząlzeiia jedynie na podstawie listów 
przewozowych, lab certyfikatów, wystawio­
nych na cleeeaie Miuisterstwa Aprowizacji 
lub Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych; o ile tyccy się to eadzieniaków 
prcea Państwowy Urcąd ziemniaczany, a po 
świadczonych prasa starostwo powiatu, a któ­
rego w wre ma n»stą ić.

Przewóz ciemniaków furmankami ju t 
wolny, to znaczy nie wymaga iadnych za­
świadczeń,

Art. 5, Prawo magaiynowania zieduiia- 
kós, przysługuje:

1. Państwowemu Urzędowi Ziemnia­
czanemu;

2, Instytucyom lub osooóm, które o- 
trzymały od MuiBtersiwi Aprow iiaan lub 
ad Ministerstwa Bolaictwa i Dóbr Państwo­
wych ccc wolenia na cakup;

8 . handlującym w ilościach, niepree- 
kraezająeyeh 1 0  ctr. mir. wiględuie w ilo­
ściach więzszycn w racie ucyskcnia odpo- 
wieomej koncesji od mie.seuwego starosty 
lab od Komisarza M.mslersiwa Aprowicacyi 
prcy magistracie odnoś ego miasta,

Art. 6 . C«ny na ciemniaki podlegające 
w mysi ait. 1 . niniejszego rozporządzenia 
przymusowemu wykopowi, tak od producen­
tów, jak od' handlujących i nie picducea- 
tóer, ustaaaw a się w spo-ób następujący:

a) w powiatach: kaliskim, kolskim, ko- 
eiń kim, kutnowskim, łęczyckim, niesiawekim, 
płock m, słupeckim, tureeaim i włocławskim

Mk. 45 ca 100 kg. loce mu,sce sam - 
gazynowauia;

b) w powiatach: błońskim, brzeziń 
skim, buskim, ciechanowskim, osęsiochow- 
skim, gosiynńłkim, giójeckiir, ił>eokim, ję 
drcejonskiui, krasuosu w k m, lipnowskim, 
ła*kim, lubartowskim, lubelskim, łowickim, 
łódekim, miechowskim, mmsko masowieckim. 
mławskim, opatowskim, opoczyńikim, ostrow­
skim pińiiiowsktm, piotrkowskim, płońskim, 
puławskim, radomskim, radoms&owotum, ra- 
dsyminskim, rawskim, rypińskim, sandomier­
skim, sieradak m, sierpeckim, Sochaczew akim, 
akiermewirk m, warscawskim, wieituukim i 
włosiciOffSiim

Mk. 65 ca 100 kg. loco miejsee sama- 
gazynoWania;

e) w powiatach: auguztowskim, bęózń  
skim, • bielskim, oia<osiuckim, bialskim, bił 
gor jSiim , chełmskim, jarw oi ńsr.m, hruoe- 
ssowsaim, janowskim jue.eekim, kolncńsaim. 
koneckim, koastan.yuowskim, kozien.ck.in, 
łbnuyuskim, łukowskim, macowsk m, olku- 
sk m. ostrołęckim, przasnyskim, pułtuskim, 
radnyńskim, sejneńskim, sokołowskim, sie­
dleckim, sobólsLm , suwalskim, sscsucińsKim, 
tomaszowskim, węgrowskim, włodaweaim, 
wysoko-mazowieckim, Zamojskm, orać we 
wszystkich p o t i i a c h  Małopolski
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PAMIĘTNIK KAPELANA
legionistów poiskicik z czaso» 

wielkiej wojny.

(Uiąg dalscy),
Strielan.ua ustała. Zaecęliśmy się 

oglądać naokoło, Na grubh letaty ia ł r  sto­
sy tiapów nieprzyjacielskich, aie do nich 
niepodobna się zbliżać bec narażenia się na 
pewną śmierć, gdy i widocznie niepicyjaciel 
ma joktadn.e pomiercone odległości, a rui­
ny ktśe.ola, stojącego tut nad bagnem, dają 
mu bardco dobry punkt oryentacyjny,

Przypatrzyłem się bliżej kościołowi. 
Ze ślicznego kościoła, wybudowanego i  koń­
cem XVI. wieku, w sty.u reaesa isowjm, 
ozdobionego nśpaniałymi freskami, które 
mimo wieków i priemiany na cerkiew pra­
wosławną były dosk. nąlę uticymane, costały 
tylko smutne szczątki, kuya >elejących się 
grticów,

Prced 10 m ielcam i, ku wielkiej ra­
dości miejscowej polskiej ludności, odprawi­
łem w tym koscisle pierwsie po 40 iatudh 
naboi ńu.wo. Kości ił t»n bowiem sostał 
skonfiskowany w r. 1875 i starsi ludne 
doskonale pamiętali ostatniego administrato­
ra tejte parafii, który obecnie jest probo- 
sscseui w Knw u. BoSsyanie assanowali sta- 1  

rei/tnoió kościoła i wysoką wartość arty* |

Mk. 90 sa 1 0 0  kg, loco miejace zama- 
gasynow"*-

Za sadzeniaki lakwalifi.owane prses 
Sekcję Nasienny Centralnego Towarzystwa 
Bolaicsego w Malopoisee saś prses Komisyę 
Nasienną Małopolskiego Tov rsystwa Rolni­
czego w Krakowie, względnie Towarzystwa 
Gospodarczego we Lwowie, pobierać wolno 
ceny wyższe o 30 proc. od cen yowyłej 
wskazanych.

Sprsedawców obowiązuje dostawa zie­
mniaków do miejse odbioru, wskasanych 
prses odnośnych starostów.

Za <Lstawę ziemniaków do miejsc od­
bioru sprsedawcy uprawnieni są do pobiera­
nia wyrugrtateaia w wysokości marki je­
dnej od 1  ctr. mir. i 1  kim.

Art. 7. Bozgpnądzemie niaiejise uchy­
la rosporsądsenie Ministerstwa Jlprowizicfi 
s dnia 12 sicrpn.a 1919 r. w sprawie wpro­
wadzenia wolnego handlu sieouiakamirace- 
mtor FohJti s dnia 13 sierpnia 1919 r. Nr. 
181).

Wywós ziemniaków posa granicę Pań­
stwa, jak i do obssarów, podległych Kcmi- 
sarsowi Generalnemu dla Ziem wschodnich 
jest wsbroniony.

Zeswolenia na wywos siemniakuW po 
sa granice Państwa mogą być w drodse wy­
jątku usyekane w Państwowej Komisji Wy- 
wosu i Prsywosu sa sgodą Ministerstwa Apro- 
wisacyi.

Zeswolenia es wywós do siem podle­
głych Komisarsowi GeiiSralaemt dla Ziem 
wechoanich wydąje Ministerstwo Aprowi- 
sacyi,

Art. 8 , Winni niestoaowauia się ao 
rospoi-sądsnnia niniejssego podlegają karom, 
prsewiduanym w art. 1 0  ustewy > daii 18 
iistoptda 1919 roku o obrot.e siemiopłoda- 
mi w roi u gospodaręsym 4919/20 (Dtiennik 
Ustaw B. P. r. 19] W Nr. 89 pos. 485),

Art. 9 Bosporsądseme niniejsse usy- 
skaie moc ODOwi ŝi ąci s dniem ogłnasenia 
w Dslennika Ustaw B. P-

Warssawa, dnia 27 lutego 1920 r.
Minister Aprowisacyi:

8t. SUwiMti.
Minister Rolnictwa i Dóbr Pańatwowych: 

Bardeł.

Z hontów.
Kram iilatt 

w i r s u w t k i e i *  sztabN f e ie r a iio g i
Z dnia 9 ma.'oa 1920,

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
Walki, jakie wywijały się na odcinku po­
leskim w rejonie Kalenkowici w swiąsku i 
kontratakiem bclssewtckun na tsn punkt, 
mają prsebieg dla nas bardso pomyślny, 
Wssyaikie wojaka nasse w nader liadnych 
warunkach terenowych spowodowanych ogól­
nymi rostopami w tym bagnistym terenie 
waic*ą s podiiwieiit godną wytrwałością i 
poświęceniem. To tet doprowadaiły one do 
su pełnej demoralisacyi nieprsyjaciela, Od- 
fińtły jego rcsbite, atrsciwssy łącsność se 
swojemi dowództwami, snują się besładnis, 
uciekając ua kaidą wiad mość o nassych

s ty  su ą  fr e s k ó w ; s w j j ą t k i e m  t i ó j r a a iie n u e -  
g o  k r « y s a  n a  w i e t y  i  c a r s u e fi  wrót, n ie  p o ­
r o b i l i  w  k o a c ie ie  a a d n y c h  s m ia n ,

D s is  lu d n o ś ć  e w a k u o w a n a , w a iy s t k i e  
d o m y  —  s b u d o w a n e g o  n a  pagói k a c h , o to - 
c s o .e g o  b « g n a in i  m i a s t e n i a  —  s p a lo n e , 
k u ś c io ł w g r u a s c h , a p o m ię d s y  o b u  l in i a m i  
o k o p ó w  w łó c s ą  się  s d u c i a le  p s y  i  k i t y ,  
j e d y n i ś w ia d k o w ie , t e  t u  n ie g d y ś  k w it ł o  
t y c ie  se s w o ją  s w y e s u jn ą  ra d o ś c ią  i  b o la m i.

G s a s  b y ło  m y ś le ć  o p o w r o c ie  d o  o k u ­
p ó w , s w ła s te s a , t e  s a u w a iy ł a  n a s  s n o w u  
p la c ó w k a  p j e t h o t f ,  s to ją c a  sd a je  s ię  w ś r ó d  
g r u s ó w  k o ś c io ła  i  saesęła n a s  o s trs e liw a ć . 
G r o s y  w o jn y  n ie  u s u n ą  t a d u e  u c h w a ł y  
s a tu k h o lm ^ k ie , e sy  k o n w e n c j e  g e n e w s k ie , 
b o  o n e  w y g lą d a ją  b & rd s c  ła d n ie  n a  p a p ie rs e  
lu b  p r s y  s ie ło n y m  s 'o l i k u , a  w  rs e c s y w is to - 
ści n ie  m  iln a  o d d a ć  b ie d n y m  b o b a t e n m  esy 
t e t  o fia r o m  n a w e t o s ta tn ie j p r s y s łn g i.

W  c s a B Ł .h , g d y  e ty n a  i  m o ra la c b ć  
o b o w ią s y w a ła  n ic t y lk o  w  t y c i u  p r y w a t n e m , 
a le  p u b h c s n e m , e L o c ia s  n a m ię tn o ś c i la u s a ie , 
n tó r e  s n w s is  są  je d a a k io , w y b u c h a ł y  s r ó w n ą  
m o t e  g w a łt o w n o ś c ią , ł a g o d s ił  je  .p o k o j  
b o t y * .  N a  p o lu  b i t w y , p rs y  o p a t r y w a n iu  
r a n n y c h , esy g r s e b a n iu  p o le g ł y c h , n a b ie ra  
s ię  d o p ie ro  p o j ę .i a , o w a rto ś c i w y s tą p ie n ia  
F o r s t e r a , o e t y k ę  w  i y c  o p n b h c t n e m , do 
esego e b r j e t y a a is m  od w ie k  T»  n a w o łu je .

E u r o p a  p o d o b n o  d la  b k .  m g d y  n ie  
m ia ła  lito ś c i, n ie  m o t e m y  je d n a k  s> J a p o ń -  
e s y k ie m  p o w ie d z ie ć , .p w c s e k a jm y , a ł E n r o p s  
d o k o w a  s w s g o  h a i a k i n * ,  b o  . b a r a k i r i *  p rse  
d e w s s y s tk ie m  g o d s i w  n s s s e  w n ę t r u  > e i ,  
w ię c  p o w in n iś m y  s ta n ą ć  n i e t y l k o  w  sa cra gu  
b o jo w n ik ó w  o n a s i b y t  n a r o d o w y , a lt  t a k t e

wojskach. Kilka oddziałów sbuutowało się 
odmawiając pójścia do kontr^aku. Zdobycs 
nartŁ opróct dotychcsas meldowanej, wsro- 
sł& s .  1 2  statków parowych, 2  nolowniki, 
6  berliaek: wssjttsie sdatne do ntytku 5 
armat s jtosesykami i saprsęgami, «>tandar 
pułkowy, tnaesna ilość karabinów maesyno- 
wych, broni ręcsnej i amunicji, wielkie sa- 
pasy m teryału wojennego, 6 kuchni palo­
wych, a ponadto sajęto kompletne ursądse- 
nie sspitalo dyni^yjrego. Ikść sdobyesy 
świadesy wymownie o samiaiach prsygoto 
wań ofensywnych nieprsyjaciela na tym od­
cinku. Na Wołyniu odparto atak bolasawicki 
wsdłui kolei Korosteń-Olewsk. Na Podolu 
walk. patrou wywiaaowcsycn.

Drugi sast. szefa sztabu gen.
Maktewehi pułkownik.

S e jm  w a l n y .
Wcsorajssj Sejm rospoesą' obiady nad 

popieraniem prsei Bsąd
aiegi wokalnej co do odi^dou^ dom: w 

ludowych.
Befersnt k>. 3 t a r k i e w i c s  wykazy 

wał, te blisnt 180 towarzystw ludowych 
zwróciło się do Bsądu s prośbą o poparcie 
tej akcyi, lecz odbudowa s braku fuaduesów 
napouyl. na snaesne trudności, a nadto dla­
tego, te posrcsególne Ministerstwa jessese 
aię se sobą nie poroiumiały i spierają się 
o kompetencyę. Sprawę tę nsieiałoby yrse- 
kasaó Ministerstwu pracy i opieki społecznej. 
tf S s y p p e r  wnosi poprawkę, aby w re­
zolucji wyraiuie powiedziano o domach lu­
dowych .tak dla wsi, jak i dla miast* ce­
lem milknięcia m yl.i, interpretacji. P, Dąb- 
ski uwata popruwtę .Styppra sa mothwą do 
trsyjęeia, Izba przyjęła resołacyę Lomisyi 
wras s poprawką Ssjppia. W rezolucji wzy­
wa komisja Bsąd, sny akcyę sptłeciną w 
sprawi* domow ludowych popierał w Sie- 
rutrka udostępnienia materyUow budowla­
nych oras prses udzielanie kredytów do mo- 
thwie wysokich granic i łatwo apłaealnych.

Prsystąpiono do rosprsw
nad fmianą postępowania sądowo - cywilnego, 

obowią/mjąeego to b. dtielmcy austriackiej.
P. Ma t a k i ewi cs  swraea uwagę, te 

w Msio jo ls :e daje się ucsucuć eorai wlę 
koiy brak sędziów, s których wielu powo­
łano do wojski, a wielu do atut o j w Kon­
gresówce, WioiKopolace i na Kresach, Wobec 
cego jest obowiązkiem Ministerstwa upro- 
dseseme postępowana. W myśl projektu, 
prsedłotonego przez komisyę, miją d„ ć wpro­
wadzone reformy w cywilnej ustanie proce­
sowej, ma być m.anewieie podniesiona gra­
nica właściwości sądów powiatowych, rozsze­
rzenie zakresu dsiałanir sędziego samoistne­
go w trybunałach I, instancji,, uproszczenie 
postępowania prses zmianę niektórych prze- 
pisów foriualhtjGSb/Gh, L zi j  się równieł 
ao asunięcis zbytecznej pisaniny.

Zastanawiano się inkte cayby nie 
znieść t. sw, Ko len-ów, ale temu sprzeciwił 
się Minister sprawiedliwości oświadczając, 
te to zaskoczyłoby komibję kodyfikacyjny i 
odwlekłoby reformę postępowania sądowego.

Tej więc myśli aanieehano, Delegaci Mini­
sterstwa dla b. dzielniej prujkitj,.* zarządu 
cywilnego siem wschodnich oświadczyli, i« 
tam dadzą sobie radę z obsaMiusiem posad 
w eądcwiretwie. Mówca prosi imieniem ko­
misji prawniczej o prryjęcie wspomnianej 
nstawy.

P. S t ap i ńs k i  stawia r»soiueyę, wzy­
wającą Minisisrstwo sprawiedliwości do naj­
rychlejszego wniesienia ustawy o jednolitych 
sądach w całem Państwie, oiaz projektu na- 
ietytego wynagradzania sędziów. Wicemini­
ster sprawiedliwości p. Mo r aws k i  zazna­
cza, te głównym motywem projektu lie  był 
brak sędziów lecz obecna mzka wartość pie­
niądza w stosunku do wartości prtjuwojen­
nej. Jednakowot brak . sędziów nie był tet 
bez wpływu, C j się tyczy upos&lenia sędziów 
przypomina, te jut została opraeotrana odpo­
wiednia ustawa i te Minister sprawiedliwo­
ści porozumiał się jut w tej sprawie z Mi­
nistrem skarbu. Ministerstwu zgadza się 
z wnioskiem p. titapińskiego. Sprawę urzędu 
rozjemczego będzie się starało Ministerstwo 
rychło załatwić. P. M a t a k i e w i c z  imie­
niem kotuiayL prawniczej przyjmuje rezolu­
cje p. Stapińsńogo. Ustawę w. as z poprawką 
komisji prawniczej przyjęto en bloc w drn- 
giem i irseciem csjtonia. Prsyjętc równi et 
obie resolueye Stap;nskiego.

Izba prsyetąpiła do wniosków nagłyeh 
pp. B h r l i c k i e g o ,  S o ł ty ka ,  Z i emi ę -  
cói iego i innych

to sprawie aprcuieacyi miast
orn  depesz, nadsyłanych przez rozmaite 

miasta .7  sprLnie ąprowisac/i. Sprawozdawca 
uomisyi aprowisscyjnej p. G ć y k  proponuje 
weswame Bsądu, by zwiócił baczną owosę 
na plauowe zaopatrywanie miast i udzielił 
wydam j pomocy, na jaką tylko rosporzą- 
dn ine zapasy seswalają, oraz aby przedsta­
wił Sejmowi do i».wcrdsenia plan wyty- 
wienia ludaośei ua okras 1920/21, a to w 
en,gi awoch tygodni.

P. A r c i s z e w s k i  stwierdza, te mia­
sta otrsymują zaledwie 40 pro. należnej im 
aprowisacyi, Ssoegółaiej te braki odcmwają 
górnicy i anntkiem te jo nie mogą wydatnie 
pracować. Mowon stawia rezolucję wzywającą 
Biąd do wysłania komisji rządowej celem 
soadaaic stanu aprowizacji garnków

P. P i e t r z y k  wyrsta obawę, ts zła 
aprowizauya góruikow, mote się odbić na 
plebiscycie.

P. S a l k o w s k i  podzielc obawy Pie­
trzyka.

Mluister aprewizacyi Ś l i w i ń s k i  od­
piera zarzuty co do złej aprowizacji Zagłę­
bia wykazując, te sarówno dostawa aiemma- 
ków jak i zbotr soatała w należytym czasie 
wykonaną, a Ministerstwo nie poausi żadnej 
odpowiedzialności jeżeli w rozdawnictwie 
aprowizacji aa miejscu prses svrządy loka.- 
ue dsiał/ się jakieś nadutycia. Go do ogól­
nej aproruai j i  kraju oświadcza, te kiedy 
obejmował tekę Ministerstwa aprowisacyi, 
stan kroju b /ł rozpaczliwy, ozie po roku sy­
tuacja, zmieniła się zupełnie. Dziś „ogóle 
nie moina mówić o kaiiastrolU aprowiza- 
cyjnej, Ilość posiadanego zbota wiaz z tem 
co ii ‘ my w Gdańsku leo w u ijółtśdzej przy­
szłości przychodzić będzie, pokryje w zupeł­
ności nasze potrseby. Przy tej eposobnoóci 
ad nera Minister zarzut nespłanowośoi prac 
Ministerstwa. Kiedy iaduych zapasów nic

w szeregu szermieisy saproi/adienia etyk1 

chiseściańskie, taksę du sycia politycznego 
i do stoauaków międzypaństwowych, bo 

'niestety i u «rn luakayma .polityka me 
powinna uznawać etyki*, jest aość rospo- 
wasechniona,

Odbiegłem od tematu, ntorego epilog 
jest sresztą mniej s-juująejm, bo po go- 
dz.nr.eui pełjaaiu, kryciu się w szuwarach, 
wpośród gnijących zwłok, wrociii ny szczę­
śliwie do swoich okopów, a olbrzymia w;ę- 
k»< ść zwłok sostzła na bagnach, nie podo 
bna nawet wyjąć iegi*ymecyj, bj sawiad. 
mić rodzinę, bo w dsień nie pozwala nie- 
prsyjauel, a w nocy bagno ozjhające co 
krok ze swą nienasyconą gardzielą.

1 Bi er pn i a. W okolicy Pasieczna, 
Sitawios, Mielnicy, snajdaje się spora iluść 
zbota, stojącego , a pniu tut w pobliża po- 
syeyi. Drgnęła wnet we mnie tyłka go­
spodarcza, zwłaszcza, te w okcLcsajcb la­
sach kryło się wiele rodzin wyewzkouwanych 
i  nad Btochodu, które tyły pnswatnie tra­
wą i resstkami zabraiej iywności.

Po długich perswazjach udało mi się 
pozyskać saufanie tych paawdaiwych męczen­
ników losu i liarmowił:m s -nich oddział 
iniw.arski, który rącso jął się pzzcy. Wy- 
młooone zbote oddaliśmy tym bieuakom, 
a słomę wzięliśmy dla wojska. Za tym przy­
kładem wszystko wyruszyło do pracy, a 
szbzególnle resztka tutejszych mieszkańców, 
która pozostała w domu. Legioniści wozili 
z wielkiej) zezwoleniem, zamiast amukicyi 
eiętkie w&łyńskie snopy i po kilku dnisen 
tfiwa były ukończoną

I Zmamowało się tylko to zbote, które 
było bezpośrednio na pozycja^  izm bowiem 
nie moin* było we unie dostąpić. Le 

obozjwisia uchodźców w lasach Krywma 
Szkuratu i Skal na przedstawiał/ dzn,-jskio 
piel i, uędiy, głodu i rozpaczy ludzi, kiórzy 
przed kilku dniami mich własne zamożno 
gospoaarstws, a dziś tą nędzarztmi bez da- 
ehu nać głową, bez kawałka cbleba. Luóność 
ta tywiła się rssatkami wyrzucanemi. z ku- 
onm w jakowych. Malutkie dzitci oogryzi-ja 
jak szeteuięta porzucane przez toinierzy ko 
ści. Z naszego urzędu prowiantowego wypro­
siłem kilu a razy rotae lenunenta wiktuałów 
i zawiozłem do lasu. To też do mojego 
wózka zawsze zbiegi się chmara dzieci.

4 s i erpnia .  Wojsko rossyjskit przei- 
wało naszą linię na austriackim odcinku 
feol Podryia i dotarło *t do Budki miry*- 
•kiej, zagratając naizym tyłom. Trzeba było 
sytuację na gwałt ratować. Pierwszy zostił 
tam wysłany 2  pułk ułanów, który zosta­
wiwszy konie wśród cudownego łana psze­
nicy za jniryńsktm folwarkiem, pieszo ude­
rzył wśród kłębów dymu i huraganowego 
ognia na palącą się Budkę miryńską. Za 
kawaleryą poeueeiyła piechot , mianowicie 
po 1 baonie z 2 , 3 i 4 pp. Konno udałem 
Się na plac boju. Bannyi h było nie wioluł 
zabitych tylko kilku, Batalion 4  rp zosta, 
wprawdzie rozbity przy ataku, ale gdy lię 
zebrał i  powrotem, otiizało się, te etrst 
iMat nie wi“le.

(^ąjs <u!szy



Marszałek oznajmia, ł?  wpłynęła inter­
pelacja p, Bo » se t a  w. sprawie nowych 
(gwałtów czeskich.

Następne pssijdzehte w piątek.
*

Komisya wojskowa poza interpelacjami 
w sprawaeh bieżących wystachała referatu 
p. L i e b e r m a n a  o likwidacji gruntów po* 
foiteczayeh, przyezem wnioski pp, L i e b e r -  
ma u a i Kotul i ,  dotyaiąee spr>.edafy grun­
tów i inaych przedmiotów poforteeauycb, 
przekąsiła do rozpatrzenia Ministerstwu 
snraw wojskowych, aby w porozumienia z 
Ministerstwem rolnictwa opracowało projekt 
mtsw y, zbł-twUjącej tę kwesty g zgodnie z 
za .odauii reformy rolnej 1917—19 zgodnie 
potrzebami rozwoju miast w likwidacji inte­
resowanych.

Komisya prawnicza pod przewodnictwem 
p. Marka obradoralt w dalszym ciągu nad 
projektem uatawy o przywrócenia praw 
skazanym przsz byłe sąd* państw zaborczych,

Dyskusji me wyczerpano.
Na wniosek p, L i eDermana uchwa­

lono wezwać Ministerstwo sprawiedliwości, 
tby pouczyło sądy, ił przy rsywaniu po* 
siów na świadków powinny wprzód porozu­
mieć b>§ z post-mi eo do d^ty stawienni­
ctwa {ner kancekryę sejmcrą, albowiem 
w*zwa*ir uniemożliwia, ą posłom pr.ee w 
komuyacn.

Konwent Seniorów*
Konwent Seniorów pod przewodnictwem 

Marszałka IrąmpczyiLskiego poddał rewiry* 
obsadzeniu prezydybw w komisjach sejmo­
wych, a to ze względu na zmiany, zonie 
n łbnis stronnictw sejmowych. Marszalek 
zaproponował zastosowanie metody fłoudta. 
iaka zn.jdaje mg w ordynacji , ryuorrzej 
i przy podziale mandrtów między liaty wy 
norcze. Ostateczna deeyzya co do sposobu 
obsadzenia presydymn zapadnie w przystł; 
czwartek.

eseitit losc niemieckich urzędników a nadto 
skoioby zapewnił wykonanie art. 89 traktr- 
tu wereaiskiego.

0 wyjazd robotników polskich 
do Fra n c ji.

Wobec wielkiego zaniepokojenia wśród 
robotników, zgłaszających się do Urzędu 
pośrednictwa pracy, celem emigracji oo 
Frsnvyi, wywołanemu ehwilowem ogrmieze- 
nicm transportów, Mi autorstwo pracy i opie­
ki społecznej komunikuje:

Wstrzymanie dalszych (głoszeń robo­
tników polskich na wyjatć do Franeyi wy­
wołano zaniepokojenie wśród zgłaszających 
się (przeważnie z Kongresówki), których 
liczba dosięgła już 30.000, Sobotniej zare­
jestrowani w Urzędr ib pośrednictwa pracy, 
jako wyjotdiająey na roboty do Franeyi, 
miel: hyó wysyłani p*rtyam* w pociągach, 
dostarczonych przez riąd francuski.

Wskatek wya/łki jeńców i związanego 
z tem tabora wagonów, rząd francuski mógł 
jediak doitirezyć na miesiąc styczeń i luty 
pięc wagonów, woUo czogc wysyłka robo­
tników polskich do Franuji musi się odby­
wać w rolniejszem tampie. Pociągi z tran­
sportami robotników pc„ k»'fc iaą przez 
Oświęcim. Czocbosłowaeyę i polu ano we 
Niemcy Robotnicy polscy Kierowani są prze- 
watnie do Franeyi północnej na roboty jpi»y 
odbudowie obsra- ów, ziszczonych prte 
wojnę, część jednak za zez woleniem zarządu 
obszarów zniszczonych przenosi się do ko­
palń, gdsiu wynagrodzeniu jest o wiele wyi- 
sze, v /no„' bowiam ó j 2 0  fr. dziennie. Z 
tego za jedzenie i mieszkaniu odlicza aię 
5 fr. 50 et do 7 fr, dziennie. Jednostkowa 
emigracja robotników polskich do Fr«neyi 
została obecnie przez rząd fiancuBkt wstrzy­
mana, ci jednak, którzy dotychczas do Fran­
cji wyemigrowali, pra*w&łnie robotnicy 'z 
Poznańskiego, są z położenie. swego zado­
woleni.

byłe, kiedy Poznańskie przyrzeczenia nie 
dotrzymało potruna był* nerwie codziennie 
piany przerabiać, aby się jakoś utrzymać 
przy zakieślcnej linii i to się teł Mini ater 
»iwj udało. Go się tyczy sprawy kolejarzy, 
tc ta się wikł:ła tik, samo, jak i sprawa 
górników: dziś kolejarze i górauy otrzy­
mują swoje codzienne Dermy,

Trzecią h-dną sprawą jest sprawa ple- 
b., eytu, lecz dzij mołerny również udowo- 
daić cyframi, łc  w tym Kierunku spełniono 
Zadania, poniewai wysyła się na ter*n|’ ple-, 
u. .cytowe codziennie ilośei tam potrźonne. 
Wogóle af:owi:ajya idde dziś łatwiej nił 

1 w listopadzie roku zeszłego.
P. A re i szc  ws ki zabiera głos w spra­

wie brku# aprowizzcyjuyeb, dotykających 
szczególnie dotkliwie Zagłębie D^b.owakie 
i wskazuje, ie tam gdzie przemysłowcy na­
prawdę starają się o normalną pracę, tam 
sam, jako U ko aprowizu.ą się, zakupując tłu­
szcze i mięso, nntomiait Towarzystwa frau- 
eoskie i szereg kopalń nie chce się aprowi­
zacją zajmować i dlatego Biąd musi prze­
jąć całkowicie aprowizacyę od przemysłow­
ców i od robotaikow, albo teł pi zalać ją na 
kooperatywy robotnicze i zwreesó im różnicę 
w cenach. Oprócz tege w kopalniach, które 
zaniedbują preduzoyę, Rząd powinien wpro­
wadzić zarząd przymusowy.

P, S m i t r o w i c z  prosi Bząd o zarzą­
dzania, któreby polepszyły saopati/wanie 
-w artykuły pierwszej potrzeby miasto Biały­
stok i okoliczne miasteeakn pramycłcws. 
Izba przyjęła rezolucję kvmisyi, wzywającą 
Rząd do zwrócenia uwagi na pianowe upro- 
Wizowanie miast i do przedłożenia Sejmowi 
do zatwierdzenia w przeciągu ’  tygodni sla­
bu wyżywienia ludności na rok 1920/1921, 
Przyjęto Jalej pcd&aą wyłej rezolucję p. 
Aieiazewbkiegó o.ai lazoluc/ę p. Stasiń­
skiego. polecającą Ministerstwu aprtwiz.cyi 
dostarczanie środków żywności ludności Du­
kielskiego i okolicznych gmin gdzie panuje 
tyfai Rozpoczęła się dysausya uad tprawą 
kizyu-ma kredytów aa zaopatrzenie armii.

Svjm przystąpił do rozprawy
w hweetyi prtgenama kredytów na taepa- 

tt nenie armiii .

Referent O s i e c k i  referuje imieniem 
komisji aLarbowo-budietowej. Ministerstwo 
spraw wojskowych lądu kredytu l,k50.U00 
franków, który to kredyt mołe djć j r  y*yr 
z pożyczki zagranicznej, uchwalonej 5 mstca 
b, t., apLcaL 4 w  łOlatŁch, — I ,  M ora- 
s ze ws k i  oświadcza, ie tak „amo jak w ko* 
misji, tuk i obecnie sprzeciwia się uchwala 
uznnjąc wydatki za zbyteczne. Stoimy w prze* 
dedniu pokuj u, co spowoduje zredukowanie 
armii i powierzenie obrony kraju rękom lu­
du, — F Bob se t  wyraża zdziwienie, łe 
stroimiciwo socjalistyczne to-sumo, Ltore 
w parlamencie austrynckim głosowało as 
pn/znaniem kredytów wojennych, w Sejmie 
rulekim postępuje inaczej. — P. Cwiki iń -  
s k i jest zdania, łs najlepszą gwarancją po­
koju z bolszewikami, bgdzi ochwai^nie wy- 
Utków zabezpieczających pekój. — P Woj -  
dali  ńa ai i p. Maje weki  popierają wnio­
sek komisji. — Referent prosi o przyjęcie 
bstawy i popiera rezolucję p. Wojdaiińekie- 
k», domeg itą się rozwinięcia przemjsłu 
Wojennego do t.#o stop ais, aby pokrj irano 
Wewnątrz kraju całe zapotrzebowanie wo­
jenne. Izba olbrayuią większość a uchwaliła 
iszoltieyf komisji i rezolucję Wujdalińskie- 

a następnie przy ęła ust wę w drufieuu 
> trzeciem ezy tamu.

frzyrtąpiono do projektu
Pwełminarta budte*« Ministerstwa sprawie- 

dlitcośń /
za okres od 1 etyeznla do 30 czerwca b. r> 
Preliminarz opiewa na kwotę 31465.214 
Mk- Bef rent p. Gwi k o wak i  zwraca uwa- 
Sę na koniecŁaą potrzebę poprawę bytu ma- 
tery sinego sędziów i prosi o przyjęcie pre 
Uminarza. Stawia szereg rezolucji zdołają- 
eyeh do reorgauzacyi sądownictwa w Polsce.

P. M i e c z k o w s k i  ilustnje na przy­
kładach straszliwą nędzę sędziów polsnicb,

P, Pu ł ak  krytykuje kodeks rosomaki, 
który jest przy ci y na stronniczości wyroków 
1 wykazuje zbędność sądów rozjemczych. 
Krytykuje wreszcie biurokratynm w systemie 
*ięzW u:twa,

Ks. Lutobi  *wski  domaga bię od 
^inistra sprawiedliwości, aby przedłułył 
Sejmowi swój program i wnosi rezolutsyę, 
zby eąd s ifc czekr %c na usUwę — przydz e- 
hł wsz/stkioh sędaiow do odpowiedńiej ka- 
ł,loryi piae.

Na tem dy.kusyę odroczono.
Na końcu posiedzenia Sejmu (destanu 

szereg wniosków do poszczególnych komisy) 
i uchwalono wnio?ku ks. Makow-
Bz i e g o  w sprawie zniewałenia godeł pol­
skich w Olsztynie. Wniosek mc wuj zmi zrza 

i do uprawnienia ludności polskiej, aby mo- 
3*a aię swobodnie wypowiedzieć ik Polską, 
•fe* apeluje do Btądu, aby u.-zynił wizyst 

eelsm pozyskauia ludności. Nagłość wnio- 
*ks uchwalono,

Przykra omyłka.
Redakcja Ityarysurt Sejmowego pne- 

eyla ntm uantęi>ający telegram z prośbą o 
umie »  zj&ic:

Upraszam o zsmieszcteiie ustępujące­
go sprostcWsnia przykrej osiłk i, jaka za­
kradła aię do tbkbti oświadczenia ks, Aroyb. 
Teocorowioza, złołonago >a posiekaniu 
oujmowem dnia b b. m. Jedno zdanie w 
. .n  oświadczenia brzmi mylnie i .Mimo to 
biskupi wezwuii wystąpili w jełni poczucia 
godności narodowej, oświadczają^, jak to 
itaierdza jeden z Iiatdw paiatenlu^n, łe do 
złcł&Ja hołdu spowodowani rą loaem r t  
aaSgO nmodd i Polaki".

ZaaniS to po winno brzmieć w ten 
spor^b; .Mimo to biskupi wezwni do od- 
prawieniii nabołeństwa, wystąpili z pełnem 
p-cz icier gcdnośei narodowej, oświadczając, 
jak to stw,eidza .eden z listów pasterskich, 
łe modły fut liczne zasos:> za loay naszego 
narodu i Polaki11.

Korespondent streszczając to oświad­
czenie, wskutek podobieństwa .morły" i 
.hołdy", przesłyszawszy się, mylnie, zrozu- 
ndał w  »t tego zdania, wokutek tego sens 
zoatał całkowicie wyliczony. Przepraszając 
za tak1 przykrą pomyłką, zarówno mówcę, 
jak i Szanowne B dakcye sazbanam; ła ta­
ka omyłka trafiła się w J)varymsu Sejmo­
wym otf 127 posądzeń po raz pierwsty.

Podp. Redakcja Dyuryustu Sejmowego, 
narol liryk waki.

Warszawa, dnia 9 marca 1920.

Biuro Wolfc donosi: W myśl umowy 
polsFO-nismieekiej z 9 listopada 1£19 koń­
czy się z dn>eu, Sl marca 1920 działalnaść 
urzędników niemieckich na obszarach, od­
stąpionych Polsce. Poniswał do tych czat nie 
odbyły- się iadue rokowanie, w sprawie de­
finitywnego uregulowania kwest/i urzędni­
czej, przeto rząd niemuiekl wycofi. z dniem 
1  kwietnia b. r. bezpośrednich urzędników. 
Zanądzente to nu do.yczy urzędników po­
średnich i nauczycieli. W ostatnien eaasaeh 
zauwałyć s?ę uaj > ze strony poi skin j ły ..ze 
nie rozpocaęcia rokowań w sprawie urzędni­
ków, Wobec stanowiska, jakie Bząd Polski 
zajął w ozajch kwestyacb, a w szczegół, 
o oś ci w strawie komunikacji z Prusami 
wschodnimi jest po tr< o.e niemieckiej ma­
ła skłonność, aby pozostawić nadal do dy- 
spozycyi polskiej urzędników nism.ecKich, 
Rokowania takie mogłyby doprowadzić do 
celu tylko t  tym wypadku, gdyby Baąd Pol­
ski dat biii “i* gwarancje, w  do uoeipifi-

Rossya a Ukraina.
W wydawanym w Ghnrkowie dzienni­

ku Komunist frak^weki oaruala w ten spo­
sób stosunek Bossyi sowieckiej do Ukrainy, 
Zjednoczenie obu reyublik bynajmniej me 
jest podobne do zwykłego eojuauu międ y 
państwami burłuazyjnym. W tym wjpadsu 
chodzi o atworzenie warunków stopniowego 
siania eię obu republik w jedną, która na 
razie n>e będzie cni rossyjską ani ukraińską, 
leez będzie stanowić proIetu:yaeVą federację 
r< .syjską. Nie jeet to bynajyuiiej zamasko­
wane oddanie Ukrainy władzy rossyjekiej, 
jak to było za czasów caryzmu. Wprowadze­
nie władty sowietów wyklucza wszelkie 
gwałty ora* wsieizą myfikaoyę.

W  okupowanym Konstantynopolu.
W zWiązktf z wysyłką wojsk angielskich 

do Konstantynopola, podają dzienniki fran­
cuskie, łe Konstantynopol jest obsadzony 
przez wojska koalicyjna jai od 16 miesięcy, 
dtan liczebny wojak francuskich jest o 2/3 
wyiszy, aniżeli ilość wojsk angielskich. Bząd 
angielski czyni staraniL o pod wyłażenie awe- 
go kontyngentu.

hcho dt Far i1 podaje, łe niektóre okrę­
ty pozostające w słuibie publicznej będą za­
jęte przez koałioyp, Pouaato cala akoya woj- 
skowa przeasięwziętą Dęazie na podstawie 
wzajemnego lorozumienia państw koalicyj­
nych. Matin donosi, łe garnizon w Konstan­
tynopolu będzie liczył wraz z wojsLikm fran- 
cuskiem 50.000 ludzi. Ponieważ rząd zngiel- 
ak — dodaje ten dziennik — poddaje rewi­
zji pewne punkty iraktati pokojowego, odby­
wa się obecnie między rządami angielskim i 
francuskim wymian! zdań w tej sprawie.

Z  P o z n a n i a .
Poznański oddział P. K. P. komuniku­

je, łe w tych dniach okałr się w obiegu 
howe jednomatkowci v yionane w drukarni 
katolickiej w Poznaniu. Nowe banknoty są 
nieco mniejsze od dotjrohezasowycb. Po le­
wej stronie ozna zona jest serya literami P,
A., P B., P. 0. i t. d., a dtttej numrracya 
od 1 do miliona. Na banknotach są podpisy 
dyrektorów S. Adama i J. Zarzyckiego i 
głównegr skarbnika Karputa.

Z wiosną rozpocznie się w Gstrowiu, 
województw* poznańskiego, budo*a fabryki 
wagonów. Miasto daje bezpłatnie ped budo­
wę 383 motfśw. Budewa potrwa pnypi-

czctaUic iwr latr; łlbrykr będzie zatru­
dniała ośm oo dziesięć tysięcy robotników. 
Bząn zamówił już w niej dostawę 23.U00 
wagonów, w prze- .g* lat jedenastu.

Korespondent warszawski Kuryera Po- 
smńikiego miał jyr i*a z Premiereiń Skul­
skim w trawie nowej noty pokojowej Ozi- 
ezerina. P. Skzlsk: oświadczył, ił Radi Mi­
nistrów powzięła ueh ,?ałę, ie spotkanie się 
delegatów obu stron nsstąpi pod koniec b, 
mieaiąca, Wybór miejsca i termin oznaczone 
zostaią w dniaeh najbliższych.

Bekretaryat byłej dzielnicy pruskiej 
komunikuje: W sprawie zatrzymania urzę­
dników niemieckich w tjL.c»-.s?wej służbie 
polskiej przedłożono Ministerstwu apraw za 
grzniez^ych projekt ostatecznej umowy, ja- 
kąby władze polskie zawrzeć miały z riądem 
nieiniecKim. Spodziewać sV należy, że ukła­
dy ti w mjbiiżssym czasie doprowsdzą do 
pomjśmego wyniku. O ileby do 1  kwietnie 
b- r. dla krótkiego czasu do zawarci* defi­
nitywnych układów doprowadzić nie zdołano, 
sprawi zostacie i mocowazn tymczasowo przer 
odpowtedeie f-zedłnienie ptowuoryum z 9 
listbpada 1919, względnie 9 etyczau 1920. 
Przedłażenie ma nastąpić przez wymianę not 
między świeżo zamianowanym posłem pol­
skim w Berlinie, a rządem niemieckim. 
O ileby akiedytowanis posła polsziego w Ber 
iinie miało się spóżiuć, zamierzone jest wy­
danie rozporządzenia Ministerstwa byłej dziel­
nicy pruskiej, mocą którego przepisy umo- 
v> prcT:izoryc*nej z Niemcamf mi ją zasto­
sowanie na przeciąg dalszych tuech miesię­
cy do urięóuiUóf, niemieckich, którzy pozo­
staną na sihżbic polskiH do dnia 1 kwietnia 
I W  r.

G w ałty ham! czeskich.

Wedle nadeszły cii tu z Oiesryns wia­
domości szerzą się tam na wielką skalę nie­
pokoje, wywo&me przez bandy napastników 
czeakieh. Kilka górników polsaich miało 
przytem utracić tycie Ludność polska po­
zbawiana możności obroay przid napastni­
kami uchodzi do Frysztatu, dokąd przybyło 
iui kilkaset rudna robotników poiskich Pol­
scy gamięy w, Ka-winie prterwrmi pracę, 
wobec ezsgc Baąd Polski zniewolony jsst 
ebwyeić się jak .ajenergiezniejizych kroków 
dypl imatycrnpeh i wszelkich innych eetsm 
zapewnieni* bezpieczeństwa ludności pol­
skiej.

Sytu eya w Zagłębiu jest bard*,o »o- 
wałna. W Orłowie poraniono ciężko wua- 
rego ewangelickiego kb. Bauszeia i robotni­
ka Wieaiórę. Aresztowano, względnie inter­
no* ano *e  własnych mieszkaniach dyrekto­
ra giiunaiyum pjlakiego Feliksa z całem 
gruaem profesorskiem, Internowano również 
proboszcza ewangelickiego kr, Folwarcznego. 
W Dąbrowie bojówki esezkie rewiduj* każdy 
wóz tramwsyowy i aresatują jadąeyeh, To 
same dzieje eię na wszystkich >r ijstank. L 
tramwayuwycL. W Polskie Lutyni pobito 
cętko żandarmi, polskiego Klocka, W rorę- 
Die aresztowano członków wydziału gminne­
go i kierownika szkoły Ealfura. Z Łazów 
wywieziono iatyniera Wojnara. Wecług nie­
sprawdzonych jeszere doniesi .ń aresztowano 
rownieł dr. Batka. W Ł&zacn przaprewa- 
da%ją Gzesi liczno areszi wania. W Zagłębiu 
Karwińskiem stanęły wazystkie kopalnio i 
szkoły, Tak samo we Frysztaeie.

W Górnej Buchej żandarmi straeiali oo 
ludności i zranili ciężko eórnikr Leopolda 
Jurczaka, który 7 marł w oroase do szpitala 
w Cieszynie. Z Orłowej donoszą, łe w nocy
0 godu. 3 min 80 około 30 bandytów w u- 
braniach cywilnych z 2  żandarmami czeski­
mi wpadło' do mieszkania kierownika filii 
Towarzystwa oszczędb ćei i zaliczek j:. Fran­
ciszka Motyki i wywieźli go do Pilskiej 
Ostrawy, gdzie go zamknięto w ratuszu. Ra­
zem z nim zamknięte tam Stanisława Palu- 
eha z Orto vei i inżyniera Wojnara ze ioną 
z Łazów. W Porębie zdemolowano czytelnie 
polską. W DąSsowie aresztowanu iułyniera 
Buzka wraa z inłynierową Kiednniową, któ­
rą mimo choroey ściągnięto z łóżka, Kazano 
aię jej ubrać i zawleczono do Polskiej Ostra ■ 
wy W Orłowij aresztowano prezeet- orga­
n u  yi r botnisze GrzęJziaka i robotnika 
Firłg.oraz trzech synów dyreatora Olszaka 
z Karwiny, uezniów g.aaasyalnyeh w wie­
ku od Ut II do 16, Arzsstowznia w Orło­
wej piseprowadiil Brosz, przewodniczący 
czeskiego komitetu plebiscytowego, Zi Ora­
cz; donoszą, łe zebrała się tam brnda z 400 
cywilnych Czechów, uzbrojonych r  granaty 
ręczne i karabiny, mające napaść na mosty
1 Ji bi nków.

Według p.ot kołówi spisanych z górni­
kami z Z»g eoi: ćnia 3 marcu, banda cie- 
aki h robotników, u»brojonych w pałki, oku- 
le zc nem, śpiewając .Jcszme Polska nie 
.tknęła, ale zginąć musi" — wpadli na szyb 
„Eleonory" w Dąorowie, biją .w i rozpędzając 
robotników

^arżarmerya czeska, która zwykle o tej 
godzinie bywa na nirbis dis sniarwanir

N ito c j o urządnlkach swych w Polset.



robotników pricująeyeh, dziwnym spozobem 
by/a wówczas właśsie nibobetna, a gdy 
wresieie znalazł się jakiś żandarm cioski, 
nie przedsięwziął żadnego kroki dla wypę- 
dienia bandy, uśmiechał się ty'ko i mówił: 
„Idźcie cfcłoper do dom1', dziś jesicie nic 
nie będzie*, Obok szkoły stała grupa pro­
fesorów cieskich i ueiniów, rozmawiając 
o ezemś żywo, a fdy się rozesili, mówili: 
jatro zbiórka o godi. 10, a pojntrie urzą- 
dsimy Polakom plebiscyt.

Giesiyn i Frysitat są przepełnione 
łbiegami i  Zagłębia, tak sterroryiowanymi 
przez Ciechów, te nie mają odwagi powró­
cić do domu. W Łatach Czesi roibili i sra- 
bowali wsioraj skład kooperatywy konsom- 
cyjuej. W Pietwałdzie pozrywali waiyatkie 
polskie napisy na sklepach.

Wcioraj popołudniu odbyła się w Kar­
winie konferencya delegatów stybowych, 
w której wziął udział pułkownik amerykań­
ski Brand i  misyi węglowej ostrawskiej. W 
czasie zebrania prsy jechał takie p Zamorski. 
Na konferencyi postanowiono nie iść do 
pracy, dopóki nie zostanie usunięta cieska 
iandarmerya, wzgl. dopóki nie zostanie i i i -  
pełniona przez żandarmów polskich. Jutro 
o godzinie 10 rano odbędzie się konferencya 
n członka misyi cieszyńskiej Wiltona, na 
którą to korfereuzyę zostali zaproszeni pp. 
Kunicki, sekretarz Teller, prezes Związku 
górników Lizak i sekretarz Pieee.

Gwiazdka Cieszyńska pisze: Gwałty 
dokonywane ręką niedorostków i ostatnich 
szumowin społecznych, kierowane i wywo­
łana przez polityków czeskich, mają być od­
powiedzią i prote-tem przeciwko ostatniemu 
rozporządzeniu komisji alianckiej w sprawie 
rozwiązania nieprawnie przez Czechów wy­
działów gminnych. Tak wygląda cietka lo­
jalność i poddaaie się woli komisji o ciem 
tak głośno Czesi zapewniają.

Ze ówlata.
— Daily Mail podaie, te iptzymierzo- 

ni polecili Austro-Wegrom i Bułgaryi, aby 
same osądziły swoich przestępców wojen­
nych. Tylko Tureya misi wydać aliantom 
tureckich zbrodniarzy wojennych. Żądanie 
wystosowane do Niemiec w spr»wie wydania 
Eayera baszy, o ile znajduje się on na te- 
rytoryum niemieckiem, pozostaje w mocy.

=  Według depeszy ze Sztokholmu rzą­
dy niemiecki i francuski porozumiały się w 
sprawie powołania na stanowisko prezesa 
trybunału, mającego rozstrzygnąć spory pra­
wne między Francuzami i Niemcami. Pre­
zesem ma być szef ministerstwa spraw za­
granicznych Jebert.

=  Milleraad sainterpelowany przez 
kilku deputowanych, oświadczył, ie zasady 
traktatu pokojowego z Turcją nie będą u- 
stalone przed końcem bieżącego tygodnia, 
wobec czego nie będzie można zM yć wy­
jaśnień w tej oprawie w Izbie przed dniem 
18 b. m.

— Według informacji z Londynu, od­
były się tam narady między angielskim i 
francuskim ministrem skarbu w przedmiocie 
sjłaeenia angielsko-francnskiej pożyczki, za­
ciągniętej w Ameryce, której termin płatno­
ści się zbliża. Bządy angielski i francoski 
zadecydowały nie odmawiać wspomnianej 
pożyczki i przedsięwziąć kroki celem jej zu­
pełnego spłacenia.

«= Na sobotniem posiedzeniu Bady 
ambasadorów, odbytem we francuskim mi­
nisterstwie spraw zagrań, pod przewodni­
ctwem Oambona, przyjęto do wiadomości 
oświadczenie Japonii o uasn:n prz»z nią 
de facto rządu republiki armeńskiej,

=  Tetnps donosi i  Biymu: Z powodu 
powrotu Nittfego krążyły znowu pogłoski 
o zmianach w gabinecie, które uważają za 
niezbędne, by polityce rządowej nadać wię­
cej stanowczości. Niewiadomo jedntk, czy 
Nitti przystąpi bezpośrednio do rekonstruk­
cji gabinetu, ety też wyczekiwać będzie wy­
powiedzenia się Izby w tej sprawie, aby 
działać wedle wskazówsk parlamentu.

— Sekretarz dla spraw mor»ki«h Da­
niela oświadczył przed komisją morską Sta­
nów Zjednoczonych, że rząd musi kontynu­
ować swój przedwojenny program budowy 
floty aż do ciasn zadecydowania o przystą­
pieniu do Ligi Narodów.

■a Z Noweao Jorku donoszą, źe Izba 
turecka zażądała od Stanów Zjednoczonych 
wysłania do Turcji komisji celem zbadania 
pogromów w Marash. Mnister marynarki 
Salil Basza lostał mianowany wielkim we­
zyrem w miejsae Isseta baszy.

*  W ostatnim roku przybyło do Ka­
nady 10000 emigrantów.

=  W niediielę odbyła się w Kopen­
hadze olbrzymia manifestacja z powodu od- 
łyskania Fiensburgn przez* Danię. Po wiel- 
kiem zgromadzeniu ludowem na którsm

przemawiali mówcy duisey i szlezwicoy roz­
winął się w mieście wspaniały pocbod, który 
podążył do Amilienburga, gdzie tłum owa­
cyjnie przyjął^okazanie się króla.

=  Petit Pamien donosi z Waszyngto­
na, że senator Lodge przedłożył senatowi 
ameryksńskiemu wniosek, aby północna ctęść 
E?iru i zachodnie wybrzeże Azyi Mniejszej 
przyznać Grecy i.

=* Atamin Semenów zaproponował sze­
fowi sztabu wojsk czeskich na Bjbaryi, aby 
mu zwrócono zapasy złota, zabrane przez 
Czechów Kołezakowi w zamian za co ofiaro­
wał 30 prc. całej samy; prop»zycyi tej nie 
pnyjęto.

— Au8trynccy delegaci w międzynaro­
dowej komisji dla Węgier zachodnich po 
przybycia do Szoproiia zostali przyjęci przez 
tłumy manifestantów niezyezliwie, a nawet 
obrzuceni zgn<łemi jabłkami. Policja nie 
zdołała przeszkodzić demonstracji. W całem 
mieście wywieszono flagi i porozlepiano ode­
zwy podkreślające przynależność Szoproaia 
do Węgier.

=  Przewódea słowacki Bulissa, kandy­
dujący w mieście Igło wystąpił z programem 
autonomii Słowaków, Przypisuje on ruchowi 
narodowemu słowackiemu wielkie znaczenie, 
W dzienniku As Jjjsag oświadcza Bulissa, 
że w razie wyboru będzie także w Pradze 
walczył • niepodległość Słowacji,

= 3  Delegaci pariyi socyalistycznej w 
Miskolct i Dios-Cyoer oświadczyli wobec 
komisarza psństwa Ged&una gotowość wepół- 
pracy nad odbudową Węgier na podstawach 
narodowych.

— Według ostatnich wiadomości, ca- 
deszłych z Portugalii, sastrejkowali wszyscy 
robotiiey, urzędnicy i robotnicy kolejowi tą 
dając podwyższenia płacy. Bząd uczynił w 
Izbie wniosek wydalenia strajkujących, Izba 
jednak sprzeciwiła Bię temu wnioskowi, 
wskutek czego rząd podał się do dymisji, 
Prezydent repub’lki przyjął dymisję i utwo­
rzenie nowego gabinetu porurzyf przewódcy 
demokratów senatorowi Maria Silva.

= 3  Koło Młodzieży Polskiejw Grodnie 
przesłało Ministerstwa Spraw Wojskowych 
kwotę 3 000 Mk zebraną przez młodzież gro- 
dzińcką na Polską flotę wojenną.

3 * Bale Knhn został przewieziony ze 
S’ to«k*rau do lecznicy w Stsinhofie. Były 
węgierski komisarz ludowy Porany i dr. 
Bettelheim. którzy dotychczas przebywali w 
szpitala Budolfa, zostali również przewiezie­
ni do Steinhofu.

3 3  Wskutek śledztwa policyjnego w 
sprawie zamierzonego uprowadzenia Kshna 
*e szpitala w Sztockerau, arecztowano b. 
austr. podpor. Probsa i węgierskiego barona 
Liptaja. Probst mole być uważany za głó­
wnego iaicyatora całej afery Podczas eskor­
towania próbował Liptay ucieczki ale poli­
cja ją udaremniła, *

— W Ztgłębiu karwińsktem i ostraw- 
skiem wedle doniesień dzienników, wybuchł 
ponowny strajk. Ma strajkować około 4000 
robotników.

m  W Londynie odbyły się w ponie 
działek dwa posiedzenia ministrów spraw 
zigranicznych. Posiedzenie poranne było po­
świecone rozpatrzeniu zastrzeżeń Milleranda 
co do tekstu manifestu ekonomicznego.

Po osiągnięciu zupełnej zgody uchwa­
lono, że tekst zmodyfikowany ma zostać 
wkrótce ogłoszony. Po południu konferen­
cja zajmowała s'ę reklamacją rządu wę­
gierskiego w sprawie traktatu pokojowego.

Do właścicieli grontów 
w  sbrębie miasta Lw o w a  i okolicy.

Komitet Towarzyitwa Gospodarskiego 
we Lwowie w myśl życzeń Ministerstwa 
rolnictwa objął akcję w kierunku masowej 
uprawy warzyw dla mieszkańców większych 
miast i ośrodków przemysłowych Dla zre 
alizowania tej akcyi w obrębie Lwowa, no- 
trzeba znacznej ilości gruntów. Komitet To­
warzystwa Gospodarskiego zwraca się przeto 
z gorącą prośbą do właścicieli gruntów 
lwowskich, a także najbliższej okolicy o ła­
skawe zgłaszanie nawet najmniejszych obsza­
rów ziemi, jakie mogliby odstąpić na odpo­
wiednich warunkach na rzecz podjętej spra­
wy Zgłoszenia wraz z warunkami prosimy 
nadsyłać pisemnie lub osobiście możliwie 
najprędzej, na ręce naszego inspektora Wła­
dysława de Prćrala (Lwów, ul, Kopernika
l. 20, ofle. n i , p )

Mamy nadzieję, że właściciele gruntów 
ożywieni dachem obywatelskim, zrozumieją 
doniosło znaczenie sprawy wyżywienia ln- 
dności miasta Lwowa i zechcą się z csłą 
gotowością i ofiarnością przyczynić do sku- 
teeznego przeprowadzenia powyższej akcyi.

Komiki Towarzystwa Gospodarczego,

I R O N I I A ,

Imów 10 marca 1990,

Kalendarz.
Czwartek ,  1 1  marca,
Bzym. kat.: Konstantyna W,
Gr. kat.: Porfjrryja,
Słowiański: Lugosławu-
Wschóa słońca o godzinie 6  minut 26 

zachód słońca o godzinie 6 '— po południa.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

-j- 8  stopni,

— Generalny Delegat Bządu dr. Ka­
zimierz Gałecki powrócił do Lwowa.

— Bada Przyboczne Generalnego 
Delegata Bządu zwołana została na dzień 
18 b. m.

— Ministerstwo kolei żelaznych 
komunikuje: Z Filadelfii wyszły w dniach 3 
i 4 lutego do Gdańska dw a parowee, wio­
zące prócz innych budynków po 20 parowo­
zów z liczby 150 zamówionych przez Bąąd 
Polski w zakładacn Baldwina, Przepełnienie 
■kładów portowych w Gdańsku ładunkami 
dla Polski zostało już usunięte. Ilość tonażu 
w składach dochodzą do 50 000 tonn, zo 
stała obecnie wskutek wzmocnionego wy 
wozu kolejowego zmniejszona do 26.000 tona, 
których połowę stanowią ładonki prywatne, 
W porcie stoją obecnie parowee „Pawnee*, 
vArgo*, „Stern*, „Alfred*, ŁBawel«, .No­
sków*, a są oczekiwane parowce „Klausen*, 
„Ima*, „Blumental*, .Balsam*, „Kiaków*, 
.Sakfilby*, „Wildemino*, „Woodmaasy*. 
Dwa ostatnie wiozą między innymi 40 pa­
rowozów, zamówionych u firmy Baldwin.

— Dyrekeya poczt i telegrafów we 
Lwowie podaje du wiadomości, że Urząd 
telegraficzny w Piński pełni służbę cało­
dzienną i całonocną,

— Wobec dotkliwego kraka dro­
bnych banknotów dyrekeya kolei państwo­
wych we Lwowie zakazała kasom podwła­
dnych sobie Urzędów jak najsurowiej mie­
nienia pieniędzy, oraz poleciła wsiystkim ka­
som stacyjnym, towarowym, bagażowym i 
osobowyt nie wydawać stronom przy uiszcze­
niu należności drobnych monet względnie 
banknotów, lecz żądać od nich zapłaty c łe j 
przypadającej kwoty bez wydawania reszty, 
Każdy interesent przeto ma mieć w pogoto­
wiu odliczone pieniądze, gdyż reszty z po­
wodu braku drobnych wydawać kasie nie 
wolno.

—  Na Flotę Polską, Grono nauczy­
cielskie U. gimnazjum we Lwowie zobowią­
zało się, nałożyć u l  siobie dobrowolny po­
datek i s  eela floty w wysokości pół prc. 
jednorocznych poborów swoich. Datki zbiera 
się w miesięcznych ratach. Bównież mło­
dzież zakładu zobowiązała się do stałych 
tygodniowych zbiórek po koniec roku 1920. 
Zdeklarowano ogółem 450C marek (grono 
2500 Mk,, młodzież 2000 Ma,), która kwota 
będzie do dnia 81 grudnia 1920 w eałaści 
złożona. Dotychczas zebrano w gotówce 1125 
Mk., które umieszczono na książeczkę Miej­
skiej Kiay oszczędności nr. 24 648.

— Podatek od zysków wojennych. 
Prezydyum Dzrekcri skarbu komunikuje 
nam: Krakowski ilustrowany Kury er Co­
dzienny zamieścił w nr. 64 z 4 b. m. »rty- 
kulik. „N l marginesie* pod tyt. .Lepiej 
jest chodzić prostą drogą*, w którym autor 
twierdzi, *e w Małopolece pobrano i  po­
datku od zysków woiennycn w latach 1914 
do 1919 eonajmniej 250 milionów.

Tymczasem suma wymierzonego już 
w Małopolsee podatku wojennego za lata 
1914—1919 wynosi okrągło 83 mil. koron, 
w toku wymiaru znajduje się jeszcze poda- 
tok ten w przypuszczalnej wysokości około 
48 mil. koron, tak, iż w najlepszym razie 
wynosiłby podatek wojenny za wszystkie 
lata obowiązywania ustawy w całej Mało- 
polsce 81 milionów koron. Zresztą nadmie­
nia się, że wpodanej przez Ministra skarbu 
sumie 88 milionów koron, którą Małopolska 
zapłaciła w drugiej połowie roku 1919 mie­
ści s ę także zapłacony w tym czasie poda 
tek,wojenny.

— Z kom isji aprowinaeyjnej. W so­
botę dnia 6 b, m odbyła Komisja aprowi- 
zaeyjna swe tygodniowe posiedzenie pod 
przewodnictwem r. Lsskowmekiego.

Komisy a, widząe - /  pc wysłuchaniu 
opinii dyrektora Bieżni miejskiej — że e*- 
ay mięsa i bydła z każdym dniem w nie­
słychany sposób podskakują, uchwaliła ta­
ryfę maksymalną dla mięsa i wędlin, celem 
przeszkodzenia wyższych cen za wyszukane 
wyroby ;wędlin,

W ciągu dalszym posiedzenia uchwa­
lono reorganizację Biur* kart spożyeia i 
i zrównano płacę ajetaryuszek z płaeami 
dyetaryuszek Magistratu z tem, że ilość go­

dzin praej będzie również zrównaną z llo 
śeią godzin w Magistracie

W końca posiedzenia sekretarz Sto­
biecki przedstawił stan zapasów w magazy 
uach miejskiego Zakładu aprowizacyinegc 
Stan przedstawia się bardzo smutnie. Jarzyn 
z Poznańskifgi nadeszło trzydzieści kilka 
wagonów, które natyehmUit rozsprzedanc. 
Cukier nadszedł, sprzedawać się będzie w 
ustawowej ilości, tj. po 400 gr. na osobę 
Mąka chlebowa wystarczy zaledwie na bie­
żący tydzień.

— Buskie karsn uniwersyteckie. Dy 
rekeyt policji komunikuje: Instytut stnuro- 
pfgiański namierzał urządzić szereę wykła 
dów z zakresu wyższych nauk świeckich i 
duchownych, które miały się rospoeząć w 
sali Instyrotu z dniem 9 marca 1920.

Ponieważ Instytut ten nie mógł się 
wykazać zezwoleniem kompetentnych wiadz 
szkolnych, przeto Dyrekeya policji nie do­
puściła do wykładów, czyniąc je z&wisłemi od 
uzyskania tego zezwolenia.

Do wykładów nie przyszło.
— Nn Kaplicę „Orląt* za inieyatyną 

p. prezesa Włodzimirskiego a gorącem po 
parc:em p. dyrektora Sołtysa odbędzie crę 
w niedzielę 14 b. m. w połudaie w Tow. 
Muzyctnum Koncert ua dochód budowy 
pomnika „Kapl;ca Orląt*. Oddane będzie 
dziewiąta symfonia Bethorena. PP. soliści 
orkiestra i chóry najchętniej podjęli się wy­
konania, chcąc dorzucić swą cegiełkę do tej 
bndowy, a nawet przezha.-zyli na ten ctl 
część swego honoraryuni.

— Działkowa i masowa uprawa wa­
rzyw we Lwowie. W sobotę, dnia 6 marca 
o godz. 7 wieczorem, odbyło się w myśl ży­
czeń Ministerstwa rolnictwa, zebranie zwo­
łane przez Towarzystwo Gospodarskie przed­
stawicieli współdzielni ayrowizaeyjnej i in­
nych pokrewnych zrzeszeń mieszkańców mia­
sta Lwowa Celem tego zebrania było zorga­
nizowanie uprawy warzyw na gruntach w 
obrębie Lwowa i jego peryferyi oraz ewen­
tualnego zużytkowania obszarów dalej poła­
żonych. Na zebraniu tem po ożywionej dy- 
BkuByi wytunić się Komitet z prawem koopta- 
cyi, do którego wybrano: inż. Frtlauff inż 
Kościelccki, dr. Kubik, inep Łomnicki, pref 
Łunsiewiczowa, radca Nechaj, przez. Neu- 
mannuwa, iusp, Paczosa, Wilimowski i insp 
Wróblewski.

K mitet ten zajmie się bezwłocznie 
zorganizowaniem i zrealizowaniem wymienić- 
nej akcji. Wsiysoy zainteresowani, którzy 
nie wzięli udzisłn w zebrania 6 marca, ze- 
cheą zgłosić bezwłoemie swój wsrółdział do 
Komitetu uprawy warzyw, na ręce ima. Wła­
dysława de Pićrala (Towarzystwo Gospo­
darskie, ul Kopernika 1. 20, ofic,, UL p.,
4 drzwi) w godzinach od 8 do 2. Przedsta­
wiciele wszelakiego rodsaiu zrzeszeń przedło­
żą ilość członków do dnia 11 marca b. r. 
włącznie,

f  Łmarll we Lwowie: Joanna Maie- 
w sk a , lat 8 8 , obywatelka m. Lwowa. — Fr, 
PsBzkiewicz, lat 53. — Marya Greszczuk, 
lat 14. uczennica szk. wydz. — Aleksandra 
Hubicka, lat 64, wdowa. — Dr. Ludwik 
Śnieżek, lat 65, lekarz kolejowy. — Jakób 
Michajluk, lat 64, — Dr. Tomasz Garlicki, 
lat 66, dyrektor gimn. ztoczowskiego.

—  Okradzenie cukierni. Z praeowci
cukierniczej p. Zalewskiego przy ul. Akade­
mickie! 1. 22 zabrano onegdaj w nocy wiel­
ką ileść kawy, czekolady, wanilii, masy orze­
chowej, oraz orzechy w całości, wyrządzając 
szkodę na 12.000 kor.

— Z Krasnego. W sprawozdaniu swein 
miejscowe Kó*ko rol«<c<e wystąpiło prze­
ciwko p, E. Jabłońskiemu, właścicielowi 
sklepu w Krasnem. czyniąc nu ciężkie za­
rzuty z powodu rzekomego paskarstwa, Tym­
czasem p. Euzebiusz Jabłoński przy zaku­
pach, które wytyka mu Kółko, działał nie 
we własnym interesie, lecz jako prezes 
„Związku włościańskiego Kółek rolniczych*, 
nabywając towary legalnie, na podstawie 
upoważnieni*, dla instytucji powierzonej 
jego kierownictwu,

— Zarząd miasta Pińska z okazji 
rocznicy wkroczenia WojskJPolskich -do Piń­
ska 5 marca 1919 nadesłał na ręce Mar­
szalka S*lmt depeszą, w którei daje wyraz 
pragnieniu cai j pińszczjzuy połączenia tię 
na zawsze z Maeierią Polską.

— Ograhlonle reemigrantów wraca­
jących do Polski z zarobionymi dolarami 
odbywa się ul wielką skalę, Pr»eciw kon­
duktorowi kolejowemu Ignacemu czy Izrae­
lowi Soldowi, który pobrał w poelągu od 
k'lkunastu reemigrantów po 5 dolarów, rs- 
zem kilkanaście tysięcy koron z powodu 
„niedokładnych papierów podróżnych* i któ- i 
rego zamknięto, toezy się w tutejszym są 
dziś śledztwo,

Podobne grsbiste dzieją się też w Kra­
kowie, gdzie n, p. 16 lutego b. r. jakiś 
„Bierżant* pobrał od kilkunastu reemigran­
tów 8 dolarów za wyrobienie mitjsca w po­
ciągu,



Niezależnie od przykładnej kary, jaka f

{lowinna spotkać winnych, poiądauaby b jta 
akaś opieka nad rozmaitemi „transakcyami" 
dokonywanymi w pociągach".

— Onarą strasznego wypadku padł
w Tarnopolu na dworcu kolejowym Bogu­
mił Skarżyński, podporucznik 4 pp. strzel­
ców konnych, przechodząc popod woiy sto­
jące na tonę kolejowym, Lokomotywa, szy- 
bująca inne woty, potrąciła jeden z wozów, 
a te ruszywszy zgniotły go, Skarżyński po­
niósł śmierć aa miejscu,

— Staraniem Uniwersytetu Lodo­
wego odbędą się w piątek 18 b. m, dwa 
wykłady. I W Stowarzyszenia kolejarzy, ul. 
Gródecka 69, mówić będzie dr. Wereszczyń- 
ski: „O ustroju Państwa Polskiego"; II, w 
Stowarzyszeniu robotników budowlanych, ul. 
Cłowa 6, prof- Wierdak: ,0  tyciu ważniej­
szych drzew leśnych w Polsce". Początek 
nbu wykładów punktualnie o godz, 7 wie­
czorem.

— W Polskim Zwiąikn Niewiast 
katolickich przy ul, Rułow«k»ego 1. 16 w 
piątek, 18 b. m , o godz, 5 mówić będzie 
p, Miehał Bolle aa temat: .Kochajmy naaze 
wschodnie kresy" (Wscbodnie kresy były i 
są polskie — Majątek polski i praca kultu­
ralna).

Wydział prosi o liczne przybycie.
— Polskie Towarzystwo Politechni­

czne. We środę, dnia 10 marea, o godz. 6 
odbędzifc się zebranie tygodniowe, na którem 
doe. int. Gabryel Sokolnicki wygłosi referat 
,0  Zakładzie wodne-elektr remem Szczawni­
ca Jazowsko*. W aobotę, dnia 18 marea, o 
godz. 6 odbędzie sin zebranie nadzwyczajne, 
na którem iuż, Józef Jaskólski w yg łosi re­
ferat p. t. .0  plebiscytach i okręgach ple­
biscytowych*.

— Snnatorynm Czerwonego Krzyńa 
we Lwowie. W celu zaprzeczenia krążących 
pogłosek o losie Sanatoryum Czerwonego 
Krzyza we Lwowie ul. Łyczakewska 107, 
donosimy wszystkim interesowanym, te Sa- 
natoryum zamknięte w celu poczynienia naj­
konieczniejszych przeróbek i naprawek, od 
przyszłego piątka (18 marca 980) zostaje 
znowu otwarte dla nżytku choryeh,
Dr, 8. Mazanek Frof, dr. A, Jurasz

dyrektor prezydent
Sanatoryum Czerwonego Krzyża.
— Z Towarzystwa Prawniczego. We 

czwartek 11 marca o godz. 6 po poł, ul 
Zimorowieza 9 referat prof. E, 'filia o pra­
wie fundacyjnym w b. Kongresówce.

— Bekolekeyl dla pań, urządzonych 
przez Towarzystwo św. Salomei, udzielać 
będzie ksiądz dr. Jan Ciemniewski od po- 
aiedaiałkn 15 —20 marca w kościele św. Mi­
kołaja codziennie o godzinie 6 wieczorem 
Wydział Towarzystwa zapraszając wszy et 
kich swoich członków prosi również j. k naj- 
ueznie sze grono pań z inteligeneyi, by ze 
chciały uczęszczać na nauki rekolekcyjne 
znakomitego kaznodzieja ks. dr. Ciemninw- 
*Vego, którego tak rzadko ma się sposo­
bność słuchania.

— W Sokole II . przy ul. Szeptyckich 
w sobotę 18 b. m. o godz. 6 30 staraniem 
Komitetu Kolejowców Polaków będzie wy­
kładał dr. Aleksander Czołowski .Dzieje 
maryntrki polskie " z obrazami świetlnymi.

Komitet aaprasza tą drogą szerszy ogół 
kolejowców i obywateli.

Nieporozumienie.
(wij Pomiędzy ludźmi dobrze wycho­

wanymi i szanującymi własną jako tet cudzą 
godność, rzadko kiedy przychodzi do ostrych 
utargów. Człowiek naprawdę cywilizowany 
umie trzymać na wodzy swą impulsywność. 
Nie znaczy to jednak wcale, jakoby stępiała 
w nim przez to wrażliwość. Owszem tern 
subtelniej odczuwa on wszelką przykrość, 
która spotka go *e strony drugiego, Nie­
kiedy byle niezręczne powiedzenie, byle 
®*yn nierozważny, acz złej intencyi pozba­
wione, ranią dotkliwiej, niż przypuścić by 
można.

Jak kolec tarni w żywem ciele, tkwi 
uraza w duszy i nie sposób jej wydobyć. 
Sprawia ból ciągły, który odzywa się raz 
silniej raz słabioj, jednak wiele czasu po­
trzeba, by zapomnienie zabliźniło nieznośną 
rankę.

■epertnnr Teatru Miejskiego,
We środę, 10 marca o godz. 7 wie 

morem „Eugeniusz Onegin", opera w 8 akt, 
U odsłonach) P. Czajkowskiego.

We czwartek, l i  marca o godz. 7 wió- 1  

ozorem „Lalka", operetka w 8 aktach E. 
Andrana

W piątek, 18 marca o godz. 7 wieczo­
rem po raz pierwszy „Młodsi i starzy", ko- 
medya w 8 aktash H»jo z pp, Trapszo, Pil- 
lerową, Sowińską, Kwiatkiewiczową, Łosiń­
ską, Gierowskim, Batschką, Bieleckim i 
Czikim,

W sobotę, 13 msrea o godz. 4*30 po 
południu „Damy i huzary" kom. w 3 aktach 
Al. hr. Fredry.

W sobotę, 13 marca o godz. 7 wieczo­
rem po raz 8 .Eros i Psyche", opera w 
8 obrazach L, Różyckiego,

.Filatelista Foleki*. miesięcznik po­
święcony sprawom filatelistycznym, rok U., 
Nr. 2, 1920. Bedakeys: Kraków, Bracka 10, 
Skrytka pocztowa 98 — opuścił już prasę 
i zawiera: GryżewBki Kazimierz: Znaczki 
rossyjskie podczas wojny europejskiej. — 
Jóief Bisłynis Chołodecki: Początkowe dzie­
le poczty w Polsce. — Polański Włodzi­
mierz: -Historya polskich kopert z roku 1860. 
— Bernstein Wilhelm: Apel do Minister­
stwa Poczt i Telegrafów. — Jan Orłowski: 
O przepotowionyen znaczkach pocztowych 
w Polsse. — Nowe znaczki pocztowe, roz­
maitości, z pism i książek i t. d,

W ykrycie olbrzymiego 
tajnego magazynu.

W sprawie doniesienia Komendy M.
S. 0., umieszczanego w nr 56 Gazety Lwo­
wskiej z dnia 9 b. m. w dziale .Kronika" 
p. t.: .Olbrzymi m^j^jhi skór, 'szczeci i 
mydła", otrzymujemy w a  dyrektora firmy 
„America-Europe" p. Stanisława Nowako­
wskiego następujące sprostosowanie:

Nie prawdą jest. jakoby członkowie 
aekcyi 1. dzielnicy VI. M. S, O. pp. B. 
Głogowski i Edw. Motał wykryli w maga 
zynacb ślusarskich p. Władysława Musiało- 
wicza pray ul. Kopernika 1, 56 około 2000 
kilogramów amerykańskiej skóry podeezwo- 
wej i t d., ponieważ ubikaeys te zostały 
wynajęte przes To w. akc. .America-Europe 
Ez^ba«ge Corporation" na tymczasowy skład 
nadeszlyth a lierozdnelonych towarów, 
z którego w ostatnich czasach wobrały to­
wary tak poważne i szanowane w kraju 
firmy, jak Lud*»ik Hoszowski, skład farb i 
materyałów technicznych przy ni. Akademi­
ckiej, .Narodna Torhowla", Towarzystwo 
handlowe Pol w Krakowie, Dom Handlowy 
w Bohatrnie, Gsbryal 8tark, Jan Królikie 

icz pray ni. Akademickiej, dr. Ihnatowicz, 
Fabryka chemiczna .Tlen" i t. d.

Natomiast prawdą jest, ie magazyn ten 
został na podstawie gołosłownych doniesień 
opieczętowany, wskutek czego zastaliśmy 
narażeni na poważne wydatki, nie mogąc 
wyd-d 75 skrzyń mydła do prania .Spio et 
Span" dla naszei ekspozytury w Staniaławo 
wie, po których odbiór, z powodu ustawi 
osnych kradzieży, pmyjeehał konwojant ze 
Stanisławowa a zamówione z domu spędy 
cyjnego woty musi*ły z niczem odjechać. 
Za zamówiony *6« kolejowy, należy opłacić 
postojowe,

Prawdą jest, ie Magistrat miasta Lwo' 
wa wydał na to mydło, na które było tran- 
sito z powodów technicznych zamagazyno- 
wane we Lwowie, prawo wywozu, a to na 
podstawie naszego pisma z daty 2 marca b. 
r. L, 266.

Prawdą jest, co niestety z przykrością 
stwiordzić musimy, że ten tak nazwtny 
olbrzym’ skład jest miniaturką składu, jaki 
w niedalek ej przyszłości urządzimy przy ul, 
Akademickiej I. 18, w obecnym handlu p. 
Jana Królikiewicza, o ile środki techniezne 
na to pozwolą, a ustawiczna kradzieże na 
dworcu lwowskim ustaną.

Prawdą jest, że z przedostatnich dwóch 
wagonów skradzione zostało na dworca Pod 
samcze 895 skrzyń mydła do prania „Tub 
Soap" i kilkadziesiąt akrsyń innych towa 
rów, przedstawiających wartość przeszło mi' 
liona koron, co przez organa Dyrekcyi, kole­
jowej stwierdzone zostało, a sprawcy dotych­
czas nie wykryci, podczas gdy rozmaitego 
rodzaju władze i organa wykrywają dla 
wszystkich władz i stron przystępny nasz 
skład towarów.

Prawdą jest, że .Państwowy Crząd 
Zakupów Pierwszej Potrzeby", który nawia 
sem wspominając, zakupił o nas pół milio­
na kilogramów mydła do prani*, poleeił 
tutejczej filii .Puzappu" wydania nam beż 
żadnych zastrzeżeń 2087 klg. skóry, o ile 
skóra ta zostanie zakupiona przez instytucje 
państwowe lab społeczne lub za opłatą 5 
prc. w naturze, o ile skóra zostanie zaku 
piona przez firmy o innym charakterze.

Prawdą je3t. że jeszcze w miesiącu 
sierpniu ubiegłego roku, Dyrekcje kolejowe

we Lwowie i w Stanisławowie skórę n a » 
podeszwy n nas zamówiły i prawdą jest, 
żeśmy na dniu 88 b. r. wysłał* ao Dyrekcyi 
rolo! państwowych w Stanisławowie telegram 
następującej treści: „Skóry nadeszły do 
Lwo* a, prosimy przysłać człowieka po odbiór. 
Ameropez". Telegram ten potwierdziliśmy 
‘ istem z tej s« mej daty L, 337.

Prawdą jest, że w strawie szczeciny 
wnieśliśmy przez dyrektora firmy p. Nowa­
kowskiego podanie do komiayi przywozu i 
wywozu, a to na dniu 30 lutego b.r., a pp, 
Cwojdziński i Diamand osobiście p. Nowa­
kowskiemu polecili, ażeby wniósł podanie 
w Warszawie, ponieważ na razie wywóz jest 
niedozwolony.

Prawdą jest. że postanowiliśmy prze­
mysł szczesiniarski, który obecnie znajduje 
się przeważnie w rękach obcych, rozwinąć 
na czeroką skalę i w tym celu za naszą 
mieyalywą zostanie zawiązani, na dnia 16 
marca b. r. o godz. 4 po południu w biurach 
reprezentacyi .America Europę Eichange 
Corporation" przy ul. Domagalewiczów 1. 4, 
spółka z ogr, edp. .SETA", której celem 

zadaniem będzie zakupie surowej szczeciny, 
przeróbka i bielarnia przy pomocy Zakładu 
głuchoniemych i eksport za granicę gotowego 
towaru. Zxdyrekcją Zakładu głuchoniemych 
nawiązaliśmy stosunki listem naszym, z dnia 
18 lutego b r, L. 174. Przy tej sposobności 
nadmieniamy, że przemysłem tym zajmują 
się przeważnie Niemcy, a główną siedzibą 
jest Lipsk.

Prawdą jest, ie z powodu braku odpo­
wiedniego magazynu, mamy na składzie 
jf  Elektrowni miejskiej 303 skrzyń konserw 
łososia, Magazyn ten nie został jeszcze przez 
tutejsze organa wykryty.

Prawdą jest, ż« organizujemy przemysł 
drzewny, przeznaczony na eksport, w możli­
wie gotowym stanie, a to w myśl kilkakro­
tnie przez Rząd Polski wyrażonego życzenia, 

Prawdą jest, że przez udoskonalony 
eksport pragniemy w handlu zamiennym 
podnieść wartość naszej waluty, a przez to 
obniżyć niesłychaną drożyżuę.

Prawdą jest, że „America-Europe 
Ezchange Corporation" jeut Towary atwem 
akcyjnem c wyłączn:e kapitałach Polaków 
zamieszkałych w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, którego prezydentem 
jeat byty preze* Związku Sokełow w Ame­
ryce, de Byss Elektorowie*, a wiceprezyden­
tem znany w całych Stanach Zjednoczonych 
pracownik i działacz p. Bolesław Zaleski.

Wreszcie prawdą jest, że kierownik 
Urzędu dla zwalczania lichwy i spekulacji 
przyjął dyrektora Towarzystwa li tylko na 
podstawie gołosłownego doniesienia, w spo­
sób, który ze względu na stanowisko, praez 
obydwóeh piastowane, uwłacza najskromniej­
szym formom towarzyskim na całym świście 
cynilizówanym, przyjętych nawet prty naj 
ba dziej demokratycznym ustroju.

Z poważaniem dyrektor firmy 
„America Europę Eichange Corporation" 

Stanisław Nowakowski

Wyżej podane pismo dyrektora Nowa­
kowskiego umieszczamy na jego prośbę, za 
znaczając ponownie, że senzacyjne doniesie­
nie o wykrycie milionowej wartości arty­
kułów importowanych z Ameryki, dostała 
nam w formie komunikatu Komenda M 8 O 

Powodując się bezstronnością tmieści- 
liśray ten komunikat M. 8. O., dziś jednak 
w innem zupełnie świetle przedstawia się 
ta senzacyjna sprawa, jak to wynika z przy­
toczonego pisma dyr. Nowakowskiego.

Nie ulega też wątpliwości, że komenda 
M. S. O. wyjaśni sprawę, bo przypuszczać 
należy, że komunikat jej dla prasy został 
wysłany po dokładnem i bezstronnem prze 
prowadzeniu dochodzeń.

cenie jarzma niewoli i nędzy ubogiego mie­
szkance. zależnego od kapitału i spekulacji?

Przychodzi nam z pomocą odrodzone 
>ańatwo Polskie, Sejm suwerenny i Rząd 

własny. Państwo przyznacza nt teo eel fun 
dusze, Sejm uchwalił reformę roiną, która 
przyjmuje konieczność budowania domów w 
•grodach dla urzędników i robotnikow, a 
iząd już zaczyna wprowadzać w życie te do­

nośne uehwały.
Zdobędziemy więc włazny dom w ogro­

dzie, jeżeli zechcemy, i jeżeli połączymy się 
w naszych usiłowaniach. Jednostka sama nie 
wiele zdziała, gdyż żyjemy obecnie w okre­
sie żywiołowego rozwoju idei spółdzielczości 
na ziemiach polskich. Ułatwią nam przepro­
wadzenie tego Poznańczycy i Polacy wraea- 
ący z Ameryki.

Ale jest jedna plama na tym pięknym 
obrazie badiąeym nadzieje: brak wytwór- 
csasci, Ł.stój w przemyśle, mała pracowitość 
ndu i ciągłe bezrobocia, Które wywołują 
>rak budulce, a każdy robotnik, który straj­
kuje. nieświadomie oddala się od idei zdo- 
lyftia własnego dom” , gdyż w gospodarstwie 
społecznem zatrzymanie którejkolwiek gałę­
zi wytwórczej pracy, odbija się ujemnie na 
całości.

Każdy, kto chce zdobyć dom w ogro­
dzie, musi jąć się pracy, wzbogacić skarb 
narodowy. Btarać się, o wewnętrzny ład i po- 
ączyć się do wspólnej walki o własny dom 

w ogrodzie.
Wykorzystanie sposobności, oparcie się 

o pomoc Państwa i prawne podstawy wyni- 
cające z uchwal sejmowych, zbliżą nas wkrótce 
do własnego domu w ogrodzie, jeżeli wzmo­
że sie praca wytwórcza w naszem społe­
czeństwie.

Zakończył prelegent porównaniem pra­
cy ezlowieka i  pracą całej przyrody; wysnu­
wając Bujd wnioski, które wieny dodać otu­
chy w walce z trudnościami.

8. M,

Ja k  zdobyć własny don w ogrodzie?
Pod tym zśchęeającym tytułem edbył 

się ubiegłego wtorkn pierwszy wykład dr. 
Kubika. Zdajemy tu z prelekcji krótko spra­
wę w przeświadczeniu, ie wieln ona zajmis

Trudno uwierzyć, ażeby Indzie ubodzy 
mogli dojść do własnego domu w ogrodzie 
i uwolnić c ię*  pęt niewoli niezdrowego ży­
cia miejskiego, jakotei zalotności od właści­
cieli domów czynszowych, A jednak można 
to rrebło osiągnąć przez połączenie się lu­
dności dążącej do zdobycia własnego domn 
w ogredzie i wykorzystania nadarzającej się 
sposobności.

Prelegent porównał oswobodzenie się 
z tej niedoli życia z codownem zrzuceniem 
jarzma narzuconego Pohce przez rozbiorców. 
Połączenie Boskich i ludzkich mocy powa­
liło trzy wrogie mocarstwa, nam zaś dało 
wolność. Gzemże jest w porówanin z ten 
cudownem oswobodzeniem Ojczyzny to zrzu­

0 czem mówią w  P a ry żu ?
Najwięcej omawianą sprawą w Paryżu 

est propozycya Ameryki, ofiarowująca Fran- 
eyi 60 miliardów kredytu w zamian za od­
stąpienie monopolu tytoniowego. Palacze 
szczególnie wzięli tę sprawę do serca. Wszy­
scy inni obywatele sądzą również, że kto 
olrzymt taką grubą pożyczkę, życie dlań 
stanie się lżejsze, a tytoń naprawdę będzie 
można dostać w sklepach.

Amerykanie są praktyezni i trzeźwi. 
Wiedzą o tern, że, aby dać Francuzom su­
chego ziela do palenia, na to nie potrzeba koń­
czyć politechniki paryskiej. Podczas wojny 
mieli sposobność zbadać w Paryżu i napro- 
wiueyi niektóre produkty fruncuskie i dzić 
już wiedzą jak się rohi elegantec, faoorites, 
ęauioises i dlmóes.

Jeet w tem jednak coś smutnego. Smu­
tno pomyśleć, że stary caporal etanie się 
przedmiotem handlu amerykańskiego. „Żoł- 
niers franeuski — mówią Paryianie — oca­
lił świat i w nagrodę ta to zobtezy swego 

kaprala* jako zakładnikt w rękach obcych".
Ministerstwo skarbu jeBt zachwycone 

propozycyą Ameryki, Trochę inaczej myśli 
przeciętny obywatel, który nie widii racyi, 
dlaczegoby Amerykanie po pewnym czasie 
nie mieli zapewnić sobie skaploatacyi kole', 
dróg wodiych, muzeum w Luwrze, Journal 
Cfficiel i opery. Daliby miliardy dolarów 
jeszcze i pociągi miałyby wagony polatano- 
wt>ie, okręty eekwańskie pobij iły by rekord 
szybkości, Lourre stałoby się the greatest ex- 
hibition in the world. Journaii Offiael byłby 
illustro^any i tniałoy trzydzieści stronic 
anonsów, opsra dawałaby benefisy. . Wszyst­
ko byłoby eudowniel

Go prawda Francya stałaby się kolo­
nią amerykańską. Przed wojną Francya mia­
ła minę sterej rentyerb odcinającej kupo­
ny rossyjskie, hiszpańskie, tureckie, japoń­
skie, tureckie.... Trudno obecnie bez bola 
serer wyprzedać skarby, leżąee w własnej 
ziemi ondzoziemcom.

Tam, w Paryża, podobnie jak a nas 
są Indzie, którzy z nimatym niepokojem pa­
trzą na zagospodarowywania się obcych....

OpO

ooooooooooooooo
Obowiązkiem każdego obywatela

jest nabywać
5 %  Polska P o ży c zk i Państwową.
ooooooooooooooo



SO SPODARSTW O i M M L .

Wiadomości gospodarcze
laby handlowej 1 przemysł. we Lwowie.

Obi ot za kartą pozwolenia.
Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, ie po- 

stanowienifa § 2 przepisu wykonawczego do 
rozporządzeaia o ustawie celnej z dnia 4 
lisiodadt 1910 odnoszą się również i do na­
stępujących towarów:

poi. 25 p. 2 uwaga drożdże tarodowe, 
poi. 27 p. 1 d. ryby obsadowe, zary- 

bek ik jako materyal hodowlany,
poi. S9 p. 2 uwaga, Pasia dla zw:e- 

rsąt t odpadków lub ubocsnych produktów 
fabrycznych,

pot. 67 uwsga 2 Kamienie Bilaohstae 
do celów technicinyeh, w oprawie stalowej 
lub bei oprawy,

poi. 98 uwaga Aiotan, siarcian amo 
nn dla celów rolnictwa,

poi 112 p. uw. 1. Prietwory chemi- 
cine do uchronienia od inrasy lub leesenia 
knewn winnego i driew owpevwy«h jak ró- 
wniei do walki ie eakodnikami gospodarstwa 
rolnego,

pot. 187 p. 2 nwaga Klej na gąsie­
nice,

pei. 148 p. 7 uwaga Przybory i  pla­
tyny dla celów naukę wy eh i technicznych, 

pei. 202 uw. do p, 1 Pasy napędae i 
sierśei wielbłądziej, o ile importerowi ie 
względu na priesnactenie lab cel techni­
czny towaru, wymieniony przy danej pozy- 
cyi taryfy, roichodnó się będzia o uwolnie­
nie towaru od cla względnie wprowadienie 
go sa cłem zaiioaem.

Oo do tych towarów nie aawiera wpra- 
wdiie § 2 priepisu wykonawczego szcze­
gółowych postanowień, obowiązujących im-

{ortera w raiie ndsielenia pozwolenia, leci 
[iniatsrstwo Bkarbu określi je odpowiednio 
do praeinacienia towaru i celu teohnicinego, 

w każdym posiciególnym wypadku. Prsy 
jedhorasoweBi wprowadzeniu niektórych i  
wylej wymienionych towarów, względnie je­
dnorazowemu zużyciu i doprowadseniu do 
właściwego celu, odpadnie potrieba wyda­
wania osobnej karty poiwolenia, a nriędy 
celne dokonają odprawy na podstawie udzie- 
lonego poiwolenia i po myśli lawsrtych w 
nim postanowień.

Postanowienia § 2 o obiotie towarów 
■a kartą poiwolenia nie dutycią jednak tych 
towarów, jak n. p. poiyoya taryfy 44 p. i  
surowiec, 112 p. 8 c uwsga sitnusne prze 
twory słodzące, 116 opium, 178 p, 1 b, uwa-

![a oleodruki eto., 217 uwaga proch etc. i 
nych, których wprowadienie do obsiarn cel­

nego bei względu na cel i stawkę eelną 
do.wolone jest tylto na podstawie pozwoleń 
interesowanych Ministerstw lu b  też dodatko­
wo wydanych rozporządzeń Ministerstwa 
B k a r b u .

Adresy firm zagranicznych pragnących 
nawiązać stosunki handlowe a P olską:

1. Sorieta Keridionble di Iraportasione 
ed EaporUzione, Italo-Balcaniea, Eksport 
Impoit do południowych Włoch i Albanii.

2. Ferróira Maia & Ca. Peniambueo 
Bua do Amorira 88 Bratil, Ekspert Import.

2. N. G, Lsnghio & Go. Le P.rśa (Gre- 
«e) Bne Constantia D. No, 8 oferuje kala­
fonię, terpentynę, spirytus, etc.

4. „Mtre" Internationale B.nćelsge- 
eeliechaft m. b. E. Wien 1 w en. burgg&ess 
9, Eżsport-Import.

5. Edouard de Yria, Antwerpia, Buc 
Edelinoh, 24, oferuje wyroby siklane i 
siarkę.

6. Dom-techniczno-bandlowy St, Osso- 
wieoki i K, Tomc-ycki Warszawa, Leemo 7 
oferuje cynę Bauca.

O szczegółowe oferty należy się zwra- 
oać wproBt do wymienionych firm.

Telegramy P. A. T.

Rada pańtiwiwa dla fidafiaka.
Gdańsk. Komisarz ententy Tower wy­

dał jud datą 5 b. m. rozporządzenie w spra­
wie utworienia Bady państwowej dla Giiań- 
ska. Rozporządzenie to postanawia m ędzy 
innemi, te wj konanie włtdty administracyj­
nej prieniesisae zostanie na Badę państwo­
wą. Do jej zakresu działania należą na 
Stępujące sprawy: Wydawanie isriądień 
ustawodawczych, uchwalenie postanowień co 
do wydobycia środków koniecznych na po­
krycie kositów administracyjnych, a w sicie- 
golnośei co do puż/ciek, rozstrzygnięcia w 
Kwestyach dotyczących licwych gałęzi adnw- 
mstracyi. W rasie różnicy idań w Badaie 
państwowej, postanowienia jej musią Djć 
przedkładane do zatwierdzenia komisarzowi 
ententy, w sprawach, w których to Bubie 
s&Btrieże, wszystkie saś inne postanowienia 
Bady mają być jedynie podawane do wia­
domości kemuam. Bada państwowa składa 
się a isstępcy presydenta regencji, burmi 
etna miasta Gdański i landratow powiatów 
do Gdańska należących, których powoła ko- 
misari ententy. Ponadto należą do tęj Bady 
państwowej i  prawem głosowania prezydent 
sądu krajowego, prezydent dyrekcji kolejo­
wej, ssef dyrekcji cłowej i szef dyrekcji 
pocztowej. Bada państwowa wybiera ie swe­

go łona przewodniczącego, komiaari ententy 
zastrzega sobie atoli prawo przewodniczenia 
na posiedzeniach Bady orsi prawo wysyła­
nia komiearzy na jej pońedienia.

S ą u g w u ittw * n  Górnym Slązku.
Berlin. Dzienniki tutejsie donosią i 

Wrocławia, że władze koalicyjne na Górnym,
S.ąiku zniosły przynależność Górnego Sląz- 
ka do trybunału sądowego we Wrocławiu, 
i ustanowiły na jego miejsce dla Górnego 
Slązka wyższy t,d  krajowy, oraz sąd naj­
wyższy, Alianci lamienają obsadzić stano» 
wiska eędiiów w tych sądach wyłącznie si­
łami polskiemi. przeciwko oiemu władie 
niemieckie protestują.

Rozpaczliwy staa aprow izacji 
m. K r a k o w i.

Kraków. Wobec katastrofalnego poło­
żenia aprowizacyjnego mieszkańców Krako­
wa, a w eiciegóiności, ie i  powodu braku 
mąki od 7 lutego b. r. nie wydaje »ię lu­
dności chleba nawet o zmniejszonej racyi 
pe 50 d-rg. tygodniowo, prezydent unaBta 
FrazoT a zwróoił aię w drodze telegraficznej 
do Naczelnika Państwa o natychmiastową 
pomoc.

Zja zd  okręgu wileftakiogo.
W ilno. BoipoCzął tu o mady Zjazd 

przedstawicieli ludności okręgu wileńskiego, 
zwołany na podstawie rozporządzeni* komi­
sant. generalnego. Zjatd zagaił w imienin 
Rządu naczelnik okręgu. Bełeiat omawiają 
cy sprawy a obu i wzywający zebranycu 
przedstawicieli aamorządnycn jnstytuoyj ao 
energicinej pracy dla dobra kraju, wy*łomł 
inepektor rolnictwa. W toku obr«d zgłoszo­
no szereg wniosków dotyczących ulepszenia 
stanu rolnictwa w okręgu. Uchwalono wy­
słać depeszę hołdowniczą do Naczelnika 
Państwa, S.jmu ustawodawczego i Prezyden- 
ta Ministrów.

W atykan a Francy a.
Pary*. (Han ). ISBdair dowiaduje się 

z Bźymu o nującem nastąpić wkrótce na­
wiązaniu stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Frsaeyą- a Watykanem Pierwszym po­
słem francuskim przy Watykanie zostanie 
Cambon a nunoyuairo papieskim w Paryża 
Oeretti.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW NOSSOWSKI

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Łedakoya nic bierze odpowiedzialności!:

Pan Stanisław Dłuski
priyb/ły i JekaŁerynosławit, poszukuje syna 
swego Walentego, który wyjechał zeszłego 
toku w lipou dla wstąpienia do armii pol­
skiej. Adres* Lvón, Wronowskich 10, mie­
szkanie 14. Znajomych, znających miejsce 
pobytu uprasza o wiadomość' pod wyżej po- 

danem adresem. 2074
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£ Ojciec Sergiusz 5 
|  ( K o b i e l y - K u s i c i e l k ! ) .  5
X  Wstrząsająca traiedta poga rosFjstldŁO. 5
X  Niebywała najęcia z Moskwy, Feters- 

borga i z g łębi rosyjskich klasztorów.

^X X X X X X ZX X X X X X X «

TkwAA lO bm. pan ostatni
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W  MARY SIEŃ CJ3 i KOPERNIKU

2Ó Ł T Y  A  T R Ó J K Ą T
bal— o w y , w ie lce  s e ne a cyjny o n m i t  w  8 w ie lkic h czę ścia ch .

J K  'W T  R Y C E R Z E  Ż O Ł T M O O  T R Ó J K Ą T A  
™  m  J Ł .  M  C  M I L C Z Ą C Y  W O D Y .......................................

G G L O b ń  P K Z p o W E .

Licytacye.
E. 250/19/4. Edykt licytacyjny. Dnia 

80 marca 1920 godz, 9 m. 20 odbędzie się 
w podpisanjm sądzie sala Nr. 8 publiczna 
licyta 1/5 cięści realności lwb, 228 i 1/40 
lwh. 147 gm. Konina. Wartość szacunkowa 
755 koron. Najniższa oferta 502 kor. 82 h.

Takie praWa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do eądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, przed rozpoizę- 
ciem licytacji, inaczej pretensje, tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości1 nie miałyby 
już znaczenia na szkodę nabyscy w dobrej 
wierze.

Sąd powiatowy.
Mszana Dolna, dnia 12 lutego 1920, (2052)

A_ IV. 110/17/48. Edykt licytacyjny. 
W Bprawie spadkowej po ś p. Marcinie Sme- 
rekn, rulńiku w Strzałkowicach, odbędzie się 
dnia 8 kwistnia 1920 o godzinie 10 rano 
w biurze Nr. 68 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacyjnych —  licytacya real­
ności lwb. 46 i lwh. 219 ks. gr. Śtrzałko- 
wice najpierw oiłych realności, a potem wy­
mienionych niżej kompleksów gruntowych:

A. Btealnosć obj, lwh, 46 ks. gr. Strzał-
wice:

I. parę. bud. 10, pgr. 2149, 528, 631/2, 
595, 593/2 oszacowane na 4,000 korsn;

H. pgr. 594/1, 594/2, 597/2, 597/3. 
598/2, i 600/2 oszacowana na 4,741 
koron 25 k ;

III. pgr. 592, 592, 601/2, 602/2 osza­
cowane ia  770 kor.

B. Realność obj, wlh. 219 ke. gr 
Sksałkowiee;

IV. pgr. 252, 854, 1059 oszacowana 
ha 1.000 kor.;

V. pgr. 1056 o m co w u i na 8.686 kor,;

VI. pgr. 1057 oszacowana na 1.935 kor. 
25 hal.;

VII. pgr. 1058/1, 1058/2 oszacowana  ̂
na 1.178 kur. 75 łul.

Poniżej ceny szacowania sprzedaż nie 
nastąpi frzybica udłie.i się temu, których 
oferty bądź to za całe reainuści, bądź za 
pojedyncze, kompleksy gruntów uzyskane po 
zliczeniu ich rasem okażą się najwyższe.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 24 lutego 1920. (1965 1—8)

Rozm aite obwieszc2emaQ
O. VI. 41/20. Przeciw Michałowi Na- 

talińcowi z Sty niwy mżnej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Skulem przez Aanę JRnaty- 
szyn z Stynawy mżnej pozew o 820 kor. ipa. 
Audyencyę do ustnej rozprawy wynacz.au 
na dzień 9 marca 1920 o goazime 9 rzno 
w sądzie poniżej wymienionym B, 2, Gelem 
strzeżeni! praw pozwanego mtanawia się 
p. dr. Adolfa Spritaera, adwokata w Skolem, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwą 
nago w rzeczonej sprawie na jego kosit 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nic zgłosi, inb pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Skole, dnia 17 lutego 1920. (2010 1 - 2 )

Ow. 1/20 (2). Przeciw Blee Schorr, 
z Kliwadyna, na Bukowinie, wniesiony zo­
stał do Bądu okręgowego jako handi, w Ko­
łomyi przez Kasę oszczędności miasta Koło­
myi pozew weksiewy o 8,000 K. zpn. Na pod­
stawie pozwu zarządzono doręczenie pozwa­
nej wekslowego nakazu zapłaty z 7 lutego 
1930: Ponieważ pozwana mieszka Yu Buko­
winie, a więc pe u  granicą Bieosypsipolitej

Polikiej o dowód doręeiunia na doręczenie 
skargi dotąd nie nadszedł i wśród dzisiej­
szych stosunków trudno przewidzieć ety i 
kiedy to doręczenie nantąpi, a w między 
czasie nastąpić może przedawnienie skargi, 
przeto celem strzeżenia praw Elki Schorr 
ostaaawi. się p. dr. Tracbtenberga, adwo­
kata w Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ją 
w rze^sonej sprawie nt jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki o«ta w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy jako handl, Oddz, II.
Kołomyja, dnia 23 lutego 1919. (2011)

Prez. 389/210 (1959)
o g ł  oŁzt  nie.

Srjd okręgowy w Czertkewie oznajmia, 
ie d chodzeni* celem założenia keięgi gron. 
dla majętności: I, Choroatków, II. C*ło- 
pówka, III, Ho wiłów wielki, IV, Howiłów 
mały, V. Mwaniee, VI. Peremiłów, VII. Ka- 
raszyńee, VIII. Wi«rzehowce, IX. Postołówka, 
X. Baków kąt, odbędą się w sądzie okręgo­
wym w Czortkowie, dnia 26 marca 1920 r, 
o godz 9 rano biuro Nr. i  parter badynek 
administracyjny.

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosonków posiadania, możu przed kierują­
cym tern dochodzeniem zgłosić się i wszystko 
przytoczyć co dla wyjaśnienia lub obrony 
praw Bwoioh za etoso»ne uzna.

Wykazy hipoteczne dla tychże maję­
tności sporządzone oraz i inne akta odno­
szące się do przyszłej księgi wspomianyeh 
gmin będą do powszechnego przeglądu w są­
dzie okręgowym w Gzirtkowie złożone z dniem 
80 marca 1920.

Do wniesienia możliwych zarzutów 
Przeciw pnwdziwości tych wykotów hipote­
cznych które osobiśeie, lub też na piśmie 
w wyżej wymienionym sądzie wniesione być 
mogąi wyznacz* się najdrissy termin do 
d ii i  10 kwietiia 1880.

Właścicieli poBiadaczy wzywa się do 
osobistego jawienia się i przedłożenia doku­
mentów odnoszących się do stanu posiada­
nia tych majętności. Przedłożony wyciąg 
noei datę 22 1 pca 1911 r.

Prezes sądu okręgowego.
Ozortków, dnia 24 lutego 1920, (1959)

Kuratele.
L. VI. 15/18^9 Ogłosienie pozbawienia 

własnowołkośct, Bwrwułą gądi powiatowego 
w Ozorlkowie a 7 lutego 1920 pozbawiono 
częściowo whinowolnośei Maryę Pobureuną 
ze Solówki, a to z powodu marnotrawstwa. 
Doradcą oetanomoao Antoniego Michniew­
skiego z Saiewki,

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ozortków, 7 lutego 1920. (1888)

A
T. 726/19 (2). Zarządzenie umorzenia 

papierów wartościowych. Na wniosek Mei- 
lecha Glficksmanna podejmuje się. postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które miały wnio­
skodawcy zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia z&rządienia 
przedłożył temu sądowi; takie inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W rzzie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
list depozytowy wystawiony przez uprz. ako, 
galie. Baek hipoteczny we Lwowie pod datą 
10 lipoa 1919 Nr. 670/8 egzemplarz B. opie­
wający i i  iłCMńiś w depozyt tegoż Bonin



prze* dr. B«m*rda Spinana we Lwowie i 
ksi.iaezlr wkładkowej wspomnianego Bucku 
Kr. 5149 ns 4.690 koron.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział ¥11.
Lw ów  dnia 9 gtyctnia 192C, ( 1991)

j . 569/19 (9). Ztaraądzsnie umorzenia 
papierów wartościowych, N* wniosek A n ­
toniny Demt-iyszyn podejmuje się postępo­
wanie celem umorzeru wymienionych niżej 
papierów wartościowych które wnioakodawcy 
miały zaginą . Wzywa się posiadacza tyeh 
papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sądowi; takie inni interesowani 
maju zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosno- 
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
kwit depozytowy wystawiony prze* Towa- 
nystwo Gizeli we Lwowie z daia 4 lipca 
1913 na potwierd ienie odbioru policy Kr. 
237 495 fotony w rem.. > Towarzystwie ce­
lem zabezpieczenia zaciągniętej pożyczki 
w kwocie 250 koron, a opiewający ne imię 
», p. Leona Demciyszyna.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział ¥11,
Lwów, dnia 31 grudnia 1919. (1933)

T. 3/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Izraela 
Sprecheta podejmuje się postępowanie ce- 
>em umorzenia wymienionych niżej pa­
pierów wartościowych, które wnioskoda­
wcy miały zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia za­
rządzenia przedłożył temu sądowi; taki. inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa filii Umonbanku we 
Lwowie Nr. &712 na 526 kor. 89 hal. na 
imię Fischer etc. Sprecher wystawiona.

Sąd m jow y cywilny, Oddział ¥11.
Lwów, dnia 7 marca 1919. (1925)

Ne. III 551/18 (4). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych, Na wniosek 
p. Józefa W.nkleia, kupca w Czortkowie, 
wdioia się postępowanie celem umorzeń a 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć.

Wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w przecLgu sześciu nues ęcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia przedłożył temu sąaowi. 
Także inni interesowani mają zgłtaić swoje 
zarzuty pneciw wnioskowi. W razie prsnCi- 
wnym uznałby sąd po upływie t-_go terminu 
te papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczen e papierów w artościowycb : 
Ksiąieczaa wkład,owa Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Czortkowie L, 24o7 
na kwotę 3800 K.

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, 23 grudnia 1919. (1907 2 - 8 )

Nc. 513/18 (1). Na wniosek Józefa 
Lrmpia w Stanisławowie wdisża się postg 
po w ani e celem umorzenia wymienionego ni 
tej kwitu zastawniczego, który wiuoskouawcy 
miał lagmąć.

Posiadacza tpgo kwitu zastawniczego 
wzywa się, zby go w ciągu 6 miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia »arzą zenia przed­
łożył teuu są owi, także inni int resowani 
uJ,. jgiosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi ty rano przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu ten kw.t zastawniczy 
.a umoMony.

Oznaczenie: kwit zastawn:czy ekspozy 
tury Banku hipotecznego w Stanisławowie 
na aoiy pierścień męski t. zw. .Siegelring1' 
* m nograo cm zewnętrznym I, L.

Sąd powiatowy, Oddz. VL 
Stanisławów, 1*> czerwca 1919. (1880 2—I

E s t e t o '

T 49/19. Zarządzenie poatępowania ee- 
iem u mania ta zmarłe* u Roman Bendas ur, 
w Dżuryme w roku 1886, jslko żołnierz 2u 
yułku oh.ony krajowej biorąc udział w-pierwV 
szych óniaen września 1914 r. w bitnie pod 
B ł zowcami, mtcasoiiy odłamkiem airapnela 
w bizach, zginął na miejscu i wedle zeznań 
przeiłuchanego ś ,ia jLa Michała Wołosztzuka 
i i  żon- wraz zabitego k 0* ana Btndas* do 
ct. łu przeinaczonego dia pogrzebania pole­
głych.

Gdy zatem można przyjąć, te zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmier­
ci w myśl § 1 ustawy a d. 31 marc» 1918 
Nr. 128 Di. p. p., przeto wdraża ai« na

prośbę Magdy Benuas z domu MWaniuk po­
stępowanie, celem uznani* wymienionej oso­
by zł smmłą i zawartego w kwietniu 1909 
małżeństwa z Magdą Małaniuk sam. Bendas 
za rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, aby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi lub panu ad lokato - i  ćjr. Izydorowi 
lozowerowi wOzortkowie, którego ustanawia 
się kuratorem nieobecne*, i obrońcą powoła­
nego powyt wę.ła małieńamego, natomiast 
Romana Eandasz, o ile przy życiu pozostaje, 
wzywa się, aby przed podpisanym sądem sta­
wił się lub w inny sposób dat znać o eonie. 
Po daii 15 czerwca 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddaiai IY.

Oaortkórf, 24 listopadr 1919. (1850 2 —8)

T. Y. 17/20 (8). Wdrożenie postępo- 
wani. eelem uznania za zmarłego Dmylrv 
Furyk urodzony 22 poi taternika 1885, rol­
nik z Hłubotuka wielkiego powiat Tarnopol, 
powołany w czasie ogólnej mobilizacyi do 
wojska austryackiego, opuścił od roku 1914 
swoje miejsce zamieszkania i jako żołnie‘i  
brał umiał nu wojnie światowej. Od /oku 
1914 nie daje o sobie żadnego znaku życia, 
co stwierdza świadectwo urzędu gminnego w 
Hłuhociku w.elzim z dnia 16 stycznia 1920.

Ody zatem przyjąć n-Lży, że zachodzą 
waruJd ustawowego domniemania.śmierci w 
myśl § 24 ustawy cyy„ przeto wdraża się 
aa prośbę żony jego Anny Furyk postępowa­
nie, celem uznania go za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi panu adw. dr. Kały- 
nowi w Tarnopolu, którego ustanawia się 
tarasem obrońcą węzła małżeńskiego wiado­
mości o powyi wymienionym

Dmytra Furjka na wypidel gdyby tył 
wzywa się, aby stawił się przed kilej wy­
mienionym sądem,K lub w lany sposób uwia­
domił o swem tyciu. Sąd tutejszy ns po­
nowny wniosę* po dnia 1 październiku 19z0 
orzeknie o uznaniu za zmarłego i o uznaniu 
małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddoiał ¥.
Tarnopol, 6 lutego 1920. (1885 2—8)

T. 267/19 ,5). Zarządzenie postępowa­
nie celem uznania za imanego, Ignacy 
(Hnat) hrycyk syn Iwana, urodzony w Mi- 
żyńcn 81 kwietnia 1878, powołany w sierp­
niu 1914 do 10 pp„ wedle zaprzysiężonych 
zeznrń świadka zmarł w kwietniu 1915 w 
szp talu wojskowym % Przemyślu, pochowa­
ny na cmentarzu na Lipowicy.

Gdy aatem można pt>yjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowo*o domniemania śmie,ci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i § 7 ust. 
z 16 lutego 1873 Nr, 20 Ds. p. p., zarządza 
się na wniosek Anny Hrycyk postępowanie, 
eelem uznania wymienionej osobj za zmar­
łą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sadowi, 
albo p. adwokatowi dr. Joachimowi Sleraowi 
w Przemyślu, którego ustanawia stę kurato­
rem i obrońcą wętłs małżeńskiego,

Hnata Hrycyka wzywa się, aby sta­
wił »ię przed podpisanym sądem lub w inny 
poaób dał znać o sobie. Po dniu 10 kwie­
tnia 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy Oadmat ¥,
Przemyśl, 4 stycznia 1920. (1984 2—8)

T. 216/19 (4). Ząrząd»emo postępowa­
nia celem znania zu zmarłego, SśschJ Ant- 
mann urodzony w r. 1872, kopiec zamie­
szkały w Huezlu, wedle zeznań zaprzysiężo 
nych awiadców zmarł w pierw* .e, połowie 
grudnia 1914 w Hnciku skutkiem pobicia go 
jrtez żołnierzy rosryjskieh.

Gdy zatem można przyjąć te iiiBtnieją 
w artm  domniemuiią ustawowego anuerd 
w myśl j  24, 1 ust. cyw. i § 7 ustawy z 16 
lutego 1888 Nr. 20 Lz. p. p., zarządza się 
na wniosek Ohaji Antmann w Huczku po­
stępowanie, celem uznaniu wymienionej oso­
by z> zmarłą, a zarazem ogłacza się we­
zwanie, aieby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi; ulbo p. adwokatowi dr. Ne- 
chelesowi w Dobromilu, którego ustanawia 
bię kyratorem. Sieehe Atmanna wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w laicj sposób dał znać o sobie. Po dniu 81 
marca 1920 sąd na ponowa1 wniosek orze­
knie ostatecznie o uznania za zmarłego.

Sąd obwodowy, Oddział ¥, 
Przemyśl, 80 grudnia 1919. (1981 2—8)

T. 199/19 (8). Zarządzenie postępowa­
nia eelem nznania za zmarłego. Mikołaj Sa­
wicki urodzony 27 kwietnia 1876 w tfzku- 
niowie i tam *amicszk«y, rosiał powołany 
w Sierpniu 1914 do 89 p ;, Wedle zaprzysię­
żonych zezosń świadków padł tenże w bi­
twie pod Bartiowem 1 grudnia 1914.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki natawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i §-7 ust. 
z 16 lutego 1888 Nr. 2C Dw p. p , zarzą­
dza się na wniosek Maryi Sawickiej postę­
powanie, eelem nznania wymienionej osoby 
za .jizjrłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomościo c zaginionym są­
dowi, albo p. adwokatowi di, Oiyaszowi Ba- 
stowi w Przemyślu, ktorego ustsnawir aię 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 
Mikołaja Sawickiego wzywa się, aby stawił 
sie przed podpisanym sądem, lub u inny 
sposób dcl znać o sobie. Po dma 31 marca 
1920 sąd ns ponowny wniosek ,’ozstrzygnie 
ostatecznie c usianiu za zmarłego i rozwią­
zania mii >L.i 'W*

Sąd ok ęgowy, Oddział ? ,

Przemyśl, 24 grudniu 1919. (1979 * - * )

T. 178,19 (£). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Zofia ze Smer- 
csyńskich Z ich arodzor* 12 maja 1880 w 
Duikowicach i tam zamieszkaj, została za­
braną z i  dziećmi z Zalewskiej woli przet 
cofających się Bossyan na wiosnę 1915 do 
Rossy! Wedle przeprowrdzonycL dochodzeń 
z Winnicy, wyjechać w nieznane okolice i 
odtąd nie ma o niej żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, te zaistnie 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierć 
w myśl § 24 i 277 ust. eyw. i § 1 ustawy 
z dnia 81 marca 1818 Nr. 128 Dz. p. p., 
przeto na prośbę Konrada Zach? wdraża się 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłista się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości • zagi­
nionym aąlowi aibo panu adwokatowi dr. 
Ozyaszowi Bastowi w Przemyśla, którego 
ustanawia aię kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego.

Zofię Zuch w»jwu się, aby awawiła 
się przea podpisanym sądem iub winny spo­
sób ait zna o eonie- Po dniu 80 czerwca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział ¥,
Przemyśl, 24 grudnia 1919. (1978 2 — 8)

T. 17S/19 (4). Wdrożenie postępowa­
nia ceieo* unaiua za zaarłogo. Iwai Woro- 
nium arodtony 13 lutego 1888 w Wułostko- 
wie i tam zamieszkały, i o wołaj) do 89 U l, 
udał się z ptuki m na front rossyjski i™ -  
tąd nie ma o nim mimo wywiadów żadne 
wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, ie >aehodzi 
ustawowe jtwiorasekle śmierci w myśl § 
24 i 277 uętawy cyw. i § 1 ostały z 81 
marca 1918 Ds. p. p. Nr. 128. przeto za­
rządza się na wniosek Maryi Woron.nch po­
stępowanie , celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiudomoiei o zagi­
nionym sądowi albo p. adw. dr. Ozyaszowi 
Bastuwi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego,

Iwana Wor oni ucha wzywa się, aby sta­
wił się przed podpistnym sądem lub w inny 
sposób dał snąć o sobie, Po dniu 20 czerw­
ca 1920 sąd na ponuwai, prośbę mstrzygme 
ostatecznie 6 uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu makżeńotwa,

Sąd .kręgowy, Oddział ¥.
Przemyśl, 15 gurdnia 1919. (1977 2—3)

T. 174/19 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Dmytro Łacyk 
urodzony w Zrotowicach 6 listopadr 1878 i 
tanr zamieszkały, w sierpniu 1914 powołany 
do 10 pp. Przeprowadzone dochodzenia wy 
kabały, te tenże podczas ataLu 18 lutego 
1911 na linii rosyjskiej koło góry w Ujko 
wicach został zabity.

Gdy zatem przyjąć uależy, że za.sueją 
warunk ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl f  24 i 277 nst. cyw. i § 7 ustawy > 16 
lutego 1881 Nr, 20 Dz p. p. zarząd*, się 
na prośbę Ewy Łacyk postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarai jP ogłasza się roswanie, ażeby 
udzielono wiadomości o .agiaionym sądowi, 
albo p. Franciszkowi Bsdziszowskiemu, no 
tsryudto>:i w Nitankos lcach, którego usta­
nawia aię kuratorem i obrońcą węua malzeń< 
skiego.

Dmytra Łacyka wsywn się, abj sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał ssać o sobie, Po dniu 81 marca 
1920 sąd na ponowny wniosek omknie 
ostatecznie o i>n,osku,

okręgowy, Oddział Y.
Przemyśl, 30 grudnia 1919. i.1976 2—8

T. V, 88/19 (bj. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania ta zmarłego. Piotr Godek 
ur. 1994 w Cbmlelowie. powołany w d ere- 
£i wojskową 28 lipca 191( r., odsiadł na

front rossjjęki i przy końcu roku 1916 w 
lit wie pou Łuckiem miał zgiuąć i odtąd ślad 
o nim wstelki zaginął.

Gdy zatem pnryjąć motta, zaistnieją 
warunki ustawowego dom&ieiaania emierei 
w myśl § 1 ust 1 ustawy z dnia 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz, ?. p., przet,1 wdraia się 
na wniosek Juaw;g, Godek r, Chmielowa Sp 
Tamoorzeg postępowanie, ,eelem ur unia wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła- 
ssea się wezwanie, aby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym sądowi, albo p. dr. FrGhli- 
chowi, adwokatowi w Rzeszowie, którego 
asiauawiu się kuratorem; Pietra Go4ka wzy­
wa się, aby przed niżej wymieniunyn są­
dem stawił się, lub w inny snosób dat znać 
o sobie. Po dniu 80 Iipci- 1920 sąd na po­
nowny prośbę orzeknie ostatecznie o uznaniu 
~i zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział T.
Bseiłów, 7 styczuia 1920. (2057)

T. 50/20 (3). Michał Ogonowski s^n 
3tefana i Franciszki ur. Pawłysiyn a mąż 
Maryi z W .lińskich, ur. 17 października 1879 
w Erzeianacb gr. kat., ofieyant sądowy w 
Brzeianach powołany w sierpnia 1914 do 
19 p. austr obrony krajowej, a wzięty na 
wiosnę 1915 do niewoli rossyjski *j do Ti - 
szkentu, zmarł tam na tyfus dnia 10 łutegc 
1916 i .

Wobee tego na prośbę jego tony 
wdraża się postępowanie eeien. ustalenia do­
wodu jego cjaierci. Wydaje się przeto ogolne 
wezwanie, aby najpóźniej do trzech miesięcy 
od dnia ogłoszeń't tego edyktu udzielono 
sądowi wiadomości o zaginionym, ktćregc 
równocześnie wzywa się, toy w po<-yć za­
kreślonym czasokresie zgłosił się w sądzie, 
lub w inny sposób dał znać o sok e. Po 
upływie beaskuteoznyin tego caabukresu na 
ponowny wniosek orseku.e, żo dowód jogo 
śmierci został ustalony.

Sąd okręgowy, Oddział I¥.
Brzezwny, 21 lutego 1920. (1878)

7. ¥. 26/19 (8). Zarządzenie postępo­
wania celem uanau.» za zmarłego. Dmytro 
Sobota rolnik t  Suebowtec, urbd'vny 30 paź­
dziernika 1887, powołany w czasie ogólnej 
mobiiizacyi do v7cjska austriackiego, opuścił 
od r. 1914 ś woje miejsce zamieszkania ljano 
iołnijra brał udział na wo.nie śt'tatowej i 
wedle sesnad zajirzysiętouego świadza nao­
cznego, padi na froncie r?.mnńskim pod Kim- 
poluug.em ugodzony odłamkiem granatu lub 
szrapnela na dniu 25 listopada 1916.

Gdy autem mcó. n przyjąć, że zachodzą 
warunki § 2i ustawy cyw. lust. z 31 marca 
1918 L. 128 Dz. p. p przeto rdrua się  na 
prośbę żony jego Maryi Sobota postępowa­
nie. celem uznania za zmarłego, Wyaizje się 
przeto ogolne wezwanie, aby udzielono są­
dowi albo kuratorowi panu Konstantemu Mi 
ronuw; sowi, adwokatowi w {'arnojtolu, któ­
rego ustani wia się zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Dmytra Sobotę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomi o swem życiu. Sąd 
tut. na powowną prośbę po inm 30 czerwca 
1920 rozutrzygme c uznaniu za zmarłego i o 
uznaniu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział ¥,
Tarnopol, 31 grndnia 1919. (1964 1—3)

T. 50/19, Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Józef Janów syn 
Hawryły i M;ryi, urodzony w Łanów-ach 
dnia 13 sierpn.a 1886, iołn,eit 3< pułku pie­
choty, wedle zezuiń świadka OteKsy ntai m- 
ka, brał udział w opciacyach wojennych w 
drugiej połowie sierpnia 1914 pod Haliczem, 
gdzie zachorował na tyfus i po wzięciu go 
wówczas do ezpitala, wszelki ślad po mm 
zaginał.

Gdy zatem można przyjąć, te zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śni t- 
ci w myśl $ 1 ustąwy z 31 marcu 1918 Nr. 
128 Dz, p. p , przetc zarządzi, się na wnio­
sek Haki? Janów ur. Słoboda włoścnok w 
Łanowcach postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ugla- 
śaa aię wezwanie, aieby udzielono wiado­
mości c zaginionym sądowi albo p, adwoka­
towi dr. Salomonowi Branstemowi w Oaort- 
sowie, którego ustanawia się kuratorem.

Józefa Janów synaHawryiy wzywa się, 
aby Stawił się przed podpisanym aądem 
lab w inny sposób dał u a ć osobio. Pc dniu 
l£ czerwca 1920 sąd na ponowny wnioaek 
orzeknie ostatecznie c uznaniu za zmarłego.

bąd okręgowy, Oddział IY, 
Ozoitkow, 29 listooada 1920. (1973 1—3)

T. ¥. 203/19 (8), Wnrożenie jostępo- 
4ania celem uznania za zmarłegó. Mm celi 
Boraiyn aj u Stanisłi.wa i Małgorzaty, uro­
dzony 2 m«.:ca 1886 w Hussoaie, powołany 
i  początkiem sieipaia 1914 w szeiegi 17 p<



oor. krajowej, broi udział w bitwie pod Kra­
śnikiem i i końcem sierpnia 1914 roka cię­
żko r»nnv w głowę ssrspnelem, co stwier­
dził naoezny świadek Mtreeli Abram i Hal­
sowa, i wskutek tej rany miał uursec, gdyż 
odtąd ślad o nim wszelki zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust, 1 ustawy z 31 marca 1918 
Nr, 128 Di. u . p., przeto zarządza się n» 
wniosek Moniki Boratyn w Hussowie Nr. do­
mu 87 Sp. Łańcut postępowanie, celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionym aądowi, albo p. dr, 
Stępkowi, adwokatowi w Rzeszowie, którego 
uitanawia się kuratorem.

Mareelego Boratyna wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 30 
lipea 1929 r, sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za umarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Bzetzów, 10 grudnia 1919, (2056)

T. 50 02 (2). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jakób Gafka 
nr. 15 września 1881 w Joselsbergu pow. 
drolobyekiem, religji ewang., syn Jakóba i 
ElżDiety, rolnik w Josefsbergu, powołany zo­
stał w sieryniu 1914 do 77 p j>, wojsk au- 
8‘ ryackich, w początkseh wrześnio 1914 brał 
udział w bitwie pod Gorajem i od tego czasu 
zaginął.

Gdy zatem przyjąć nalaży, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci, przeto za­
rządza się na wniosek pozostałej żony Ma­
tyldy Gafka postępowanie, celem uznam* za 
zmarłego, zsginu nego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, zięby udzielono sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym. Jakóba 
Gafkę wzywa Bię, aby przed niżej wymie­
nionym sądem stawił się, lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Sąd tut. na pono­
wny wniosek po dniu 15 września 1929 
rozstrzygnie o usianiu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, 15 lutego 1920. (1962)

T. 246/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania sa zmarłego. Dmytro Skieko 
syn Prokopa urodzony 22 października 1887 
wTyszkowcach powiat Horodenka, ożeniony 
od 22 lutego 1910 z Dacią z Mysykó*- rei

Pdrneztftuifió#, odszedł po picrwoiei mobili-' 
zacyi w sierpniu 1914 na wojnę, ostatni ras 
pisał żonie w czerwcu 1916 r., że stoi pod 
Okną na Bukowinie, od tegc czasu wszelki 
ślad po nim zaginął, do godny dotychczas 
nie powrócił, a wedle zeznań towarsyasa Mi­
chała Dsniezuka Petra walczył w 16 bata­
lionie strzelców między Okną a Barańcią na 
Bukowinie, gdtie bitwa trwała 7 dni, a po 
cofnięciu się brygady Dmytra Skieka już nie 
było.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L, 3 ust. eyw. i § 1 ustawy 
z dnia 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. i 
rosp. min. z 8 kwietnia 1918 Nr. 134 Dz. 
p. p , przeto zarządza się na prośbę Doci 
Skicko żony Dmytra postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby sa zmarłą, a za­
razem ogłisza się wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi lub p. ad­
wokatowi dr. Emanuelowi Wernerowi wHo- 
redenee, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego.

Dmytra Skicko Prokopa wzywa Bię, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
tinny sposób dał znać o sobie. Po sz?śeiu 
miesiącach od ogłoszenia edyktu sąd la  po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu sa zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa.

onręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, dnia 22ktego 1929.

T. IV. 103/19 (2), Zarządzenie postę­
powania celem udowodnienia śmierei. Po­
świadczeniem zwierzchności gminnej z daty 
Bielanks 15 września 1919 oraz poświad­
czenia ks'dry likwidacyjnej byłego 40 p. p, 
z 27 listopada 1919 L. 1371 udowodniono, 
że Seman Łabowski syn Wasyla i Melanii 
urodziny w Bielance 18 lutego 1882, powo­
łany w listopadzie 1914 do wojska austrya- 
ckiego, odbywał służbę wojskową w Mosoa 
na Węgrzech, skąd dał osobie ostatnią wia­
domość listownie w czerwcu 1915 i od tego 
czasu wszelki słuch o nim zaginął, gdyż mitł 
zaginąć w kompanii rossyjskisj dniał wrze­
śnia 1915.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo 
dobnem, że osoba wymieniona ponióśła śmierć, 
zarządza się na prośbę Anny Łtbowskiej 
postępowanie, celem udowodnienia jej śmierei 
a zarazem ogłasaa się wezwanie, aby do dnia 
1 ezerwea 1920 albo sądowi albo panu dr, 
I^ sk tóm u , adwokatowi w Jaśle, którego

ostanąwia się kuratorem, udzielono wiadomo­
ści o zaginionym. Po upływie tege terminu 
i po przeprowadzeniu dowodów sąd orze­
knie ostatecznie o wniosku.

Sąd obwodowy, Oddoiał IV,
Jasło, 16 lutego 1920. (1960 1 -3 )

T. 175/19 (4). Wdrożenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego. Jura Cerko- 
wniuk s. Wasyla, urodzony dnia 21 marca 
1886 w Kolakach pow. Kosów, odszedł w 
s erpuiu 1914 r. na wojnę, poezem wszelki 
słuch o nim zaginął, do gminy dotychezas 
nie powrócił, a wedle urzędowej listy Btrst 
jako infantarzyata 22 pułku obrony krajowej 
padł w boju między 15 lutym a 1 maja 1915.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 8 ustawy eyw. i § 1 usta­
wy z 31 marca 1918 Dz. p. p Nr 128 i 
rozp. min. z 8 kwietnia 1918 Nr. 134 Dz. 
>. p., przeto wdraża się na prośbę Maryi 
Cerkowniuk, żony Michała w Bobakach, po­
stępowanie, celem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą, a zarazem ogłasza Bię wezwa­
nie, aby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. adw. dr. Oleskerowi w Ku 
taeh, którego ustanawia się kuratorem.

Jurę Csrkowniuks syna Wasyla wzywa 
się, aby stawił się przed niżej wymienionym 
sądem, lub w inny sposob dał znać osobie. 
Po upływie Bześciu miesięcy od ogłoszenia 
edyktu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu zt zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Kołomyja, 24 lutego 1920. (2015)

T. 98/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnieni* śmierci. Piotr Andru- 
szków syn Wincentego i Klementyny z Sa­
nockich zBohtezjna, mąt Marji « Małacho­
wiczów, powołany w r. 1914 do 55 p. austr. 
piechoty, brał w nocy 80 na 81 ptżdrernika 
1914 r. udział w bitwie z Bosayanami koło 
Skolero i wedle zeznań świadków miał tam 
zginąć od kuli nieprzyjacielskiej

sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po bezowocnym upływiu zakreślonego cza­
sokresu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
o dowodzie zaszłej śmierei.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Brzeiany, 20 stycznia 1920. (1846)

T 4/20 (8). Władysław Gawlik, uro­
dzony w Gnojniku w r. 1879 brat udział w 
wojnie światowej jako kapral 57 pp. Wedle 
urzędowych wyjaśnień został w październiku 
1914 ranny w walkach na terenie Królestwa 
Polskiego. Odtegc czasu wszelki ślad za nim 
zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku w*ywa każde­
go ktoby o życiu Władysława Gawlika miał 
jakąkolwiek wiauomoś'*, aby doniósł o tem 
dądowi, lub kolatorowi nieobecnego adw. dr, 
SUcsee w Sanoku w przeciągu 6 miesięcy 
do dnia ogłoszenia tego wezwania, t. j. naj­
później do dnia 1 listopada 1920. Jeżeli do 
tego czasu sąd nie otrzyma żadnej wiado­
m ość o życiu jego, uma go ua ponowny

‘ ~ 8ła ~ -wniosek Bronisławy Gawlikowej za zmarłego 
a jego małżeństwo z Bronisławą za rozwią­
zane. Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianuje się adw. dr. Woj- 
eiecht Sląezkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sahok, 18 lutego 1920. (1867>

T. 115/19 (4J, Jan Zaezek syn Józefa 
i Maiji, modlony w r. 1888. rolnik z Łu- 
bny dostał się jako żołnierz 10 p. p. armii 
ansti. do niewoli rossyjskiej we wrześniu 
1914 po bitwie pod Lublinem. W niewoli 
przebywał w mieście Wilejkr. Z końcem paź­
dziernika 1916 został zraniony dętko bombą 
rzuconą z aeroplanu niemieckiego. Na drugi 
dzień zmerł. Pochowali go towarzysze Józef 
Kondziotka i Ignacy Trybzlski.

Na wniosek jego tony wdraża się po­
stępowanie celem udowodnienia jego śmier­
ci. Woboe t«go- wydaje się ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd o zaginionym do 3 
miesięcy od dni* ogłoszenia tego edyktu w 
Gazeeie urzędowej.

Piotra Andfuszkowa wzywa się, by w 
tym samym czasokresie staw Ar oię przed

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde­
go, ktoby o żydu Jana Żaczka miał jaką­
kolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi do 8 miesięcy od daty ogłoszenia te­
go wezwania, a najdalej do dnia 1 lipę* 
1920. Jeżeli w tym czasie sąd uis otrzyma 
żadnej wiadomości o życiu Jaua Zzctka na 
ponowny wniosek Anastazji Zadkowej orze­
knie, że dowód śmierci Jana Zaezka usta­
lony zoatał,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 13 styeznia 1920. (1597)
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Na mocy uchwały Wydziału powiatowego w Drohobyczu do A. 839/20

rozyisuje się uiniejszem publiezua oferta
l i c y t a c y ę

ua wydzierżawienie na okres 25 letni prawa wydobywania i postukiwania 
wszelkich Państwu niezastrzeżonvch minerałów ziemnych z podziemia parć- 
gr. 1. k. 1582, 1614 1617 i 1618 w gminie kat. Borysław ora* z parć. gr. 
1. 2767/3 2762/2, 2768 i 2766 w w gminie Hubicze położonych w obszarze 
około 120 morgów. Termin wnoszenia ofert do dnjn 15 kwietnia 1920.

Oferty należy wnosić do rąk komisarza gminy Jarosława Lewiekiego, 
Bania kotowska, dnia 2 mtrea 1920.

Z a r s ą d  g m i n y  
1946 1—3 LewleU w. r. komisarz gm:ny.

Kto chce sprzedać 1!
Pług

motorowy
lub parowy
używany, zepsuty, lub niepo­
trzebny, niech przyszłe ofertę 
z podaniem miejsca, gdzie się 
pług znajduje, do 20 marca 
br. hotel ImperJal we Lwo- 

B z o w s k i* .

8try, Lokomobile, Motory 
v* benzynowe, Łamacze do 
kamieni, Kuźnie połowa do­
starcza „Pilot" Lwów, Bato­
rego 4. 1272 7 -2 4

\T|7alce młyńskie, Perlaki, 
Cylindry, Turbiny, PaBy, 

poleca „Pilot", Lwów, Bato­
rego 4. 1833 3—8

B uhalter - BllansUta, wła-
dający polskim i niemie­

ckim językiem, obznajomiony 
z księgowaniem bankowym, 
znajdzie stałą posadę. Ofertę 
pisemną wnieóo ped adresem: 
H. S. C. S. Lwów, Gródecka 28.

1994 2 -3

d liob a  Itariaa, inteligenta*, 
będąca w straszne* poło­

żenia, enora, proli stron lito 
iaiwe e po*o«. Wanda Mlle- 
waiea tl. łw. Antoeiegf 1. 7.

Nr. 8618/X. 1954 3 - 3

Konkurs.
Intendantura D O. Gen. we 

Lwowie rozpisuje konkurs na do 
stawę sort wchodzących w zakres 
umundurowania oficerów, ja k ; 
wężyków haftowanych, p* rów an­
gielskich, gwiazdek oficerskich, 
sznurów do czapek, temblaków 
zamkniętych, płótna, zefiru, pod 
szewki satynowej, chustek do no 
sa, kalikotn szyfonu, klotn, skar­
petek, sukna dla rodzin ofic. skó­
ry boksowej i szewrowej.

Oferty należy wnosić w za­
mkniętej kopercie do Intendan- 
tury D. O. Gen. Lwów, Ochronek 
1. 4. najpóźniej do 15 marca br.

O przyjęciu oferty zostanie 
dotycząca firma przez Intendan- 
turę D. O. Gen. powiadomioną.

Lwów, dnia 26 lutego 1920. 
Intendantnra D. O. Gen. Lwów.

Z* zgodność: 
W olsk i, ppor.

Szef Intendaatury: 
F i t a ,  ppłk. mp.

L. 2034. 1941 2 - 8
Obwieszczenie.

Dyrekcja okręgu skarbowego w Jarosławiu 
rozpisuje publiczną konkurencję w celu nadania 
połąezonej z trafiką składową składuwni tytoniu 
w Narolu. W roczny* okresie od 1 styeznia' 1919 
do 81 grudnia 1919 pobrano do tej skłaaowni 
materyałów tytoniowych za kwotę 39450 kor. 25 
hal. Oferty zapieciętowane należy wnosić odpo­
wiednio do poatanowień priepisów o objedzeniu 
trafik, najpóźniej do godziny 12 w południe 20 
marca 1920 na ręce kierownika Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Jarosławiu za uprsedniem iłożeniem 
wadjum w knocie 400 kor. w l/rzędzie podatko­
wym w Jarosławiu.

Inwalidom z ostatniej wojny, jakoteż wdo­
wom i sierotom po żołnierzach poległych lub 
> marły eh na wojnie, przysługuje pod pewnymi 
warunkami, bezwaiuakowe p erwszenstwo pried 
wszystkimi innymi kompeteatauii.

Bliższych informaeyi zasięgnąć można w Dy­
rekcji okręgi skarb lwego w Jarosławiu lub 
w Nadzorze straży skarbowej w Cieszanowie.

Dyrekeya okręgu skarbowego.

NAPRAWY AUTOMOBILI
i pługów motorowych
uskuteczniają s z y b k o  1 d o k ł a d n i e  warstnty 

SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ 1121 2 - 2

= „ M O T O R "  E
LWÓW ,uL Kopernika 1. 64

Obwieszczenie licytacyi.
Dn ia 18  m arca  b r . odbędzie się w  N a d le ­

ś n ic tw ie  w  M u szynie  llc yta c ya  na 5 2 5 0  m * (m  
s ze ś ć .) d rze w a  jo d ło w e g o  I św ie rko w e g o  na pnlu. 
B liżs ze  w a ru n k i prze gląd n ą ć m ożna w  kanoelaryl 
te g o ż N a d le ś n ic tw *. 1948 2 — 3

Nadleśnictwo w Muszynie.

99
66

Towarzystwo ubezpieczeń «  Warszawie
Reprezentacja we Lw ow ie, Pańska 11.
Przyjmują na nader korzystnych warunkach ubezpieczenia 
na dożyoie, wypadek ómierei, renty i posagi dla dzieci 

oraz od nieszczęśliwych wypadków inwnlidności.

P rospekt* darm o 1 oplatnle.
Dla udogodnienia PT. ubezpieczonych w Towarzy­
stwach zagranicznych udziela się bezpłatnie fachowej 

porady. 2073

Bank Komercyalny
stowm y?,// ni8 z re estrowane z ograniczoną porę' ą 

w Tarnowie. 1950

folwark
O  oddalony od Lwowa goioiń

w kąpielowej

w e  L w o w i e ,  p l .  B e r n a r d y ń s k i  1. 11.

ł p i r a t y  fotograficzni
BOGUMIŁ CZOŁOWSU, Lwów, nl. Frań- 

alaskadska I, 7, II. piętro.
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Dyrekeya podpisanego stowarzyszenia w dniu 
20 lutego br. uchwaliła obniżyć stopę pro­
centową od wszystkich wkładek oszczędno­
ściowych z 5  p r c .  na 2  p r c .  a to po­

cząwszy od dnia 1 marca 1920.

■ i

i
miejscowości

oddalony od Lwowa goioińcem około 34 kim. o obsza­
rze 85 morgów roli i łąb ze wszystkimi bndynkami, stacja 
kolejowa w miej sen, w cenie po 4 0 0 0  H k  za morg 

sprzedam przez 2072
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Konces yonowane Biuro

Dr. Jana Dziurzyńskiego

I Drukarni Wł, Łniśaklngn w  Lwewla, nl. Osarniackiaca l t  H  w u łm  Jśsnfa CiamMAaklagt,


